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1 A) w gininazyach: 

Bochni dnia 24 maja; 

Brodach dnia 18 lipca ; 
tzeżanach dnia 9 czerwca; 
Uczaczu dnia 2 czerwca; 
ąkowieach pod Chyrowem dnia 


W Drohobyczu dnia 20 czerwca; 

8 , qzrosławiu dnia 24 maja; 

9, “asle dnia 24 maja; 

iq.” Simnazyum I. w Kolomyi dnia 6 
a 
gą: w gimnazyum II. w Kołomyi dnia 


„ 11, f 
MKT 4 $imnazyum św. Anny w Kra- 
nig gteżczyzn dnia 24 maja, dla ko- 


) lą > czerwca; 
A gimnazyum św. Jacka w Kra- 
pał 6, lé. 13 czerwca; 
ph ; ta. SIMnazyum HI. w Krakowie dnia 
"RSS 
je | | Mają,  glmnazyum IV. w Krakowie dnia 
m ki: i i 
i "ię a. Simnazynm akademickiem we 


ta l6, a 15 czerwca; 
tydz d glmnazym H. we Lwowie dla 
tą, Ma 27 czerwca, dla kobiet dnia 


A) kę tOwią - AUE Franciszka Józefa 
| dnia à mężczyzn dnia 2 lipca, dla 
16 „8. A 14 lipca; 
JI ; py, .SIMnazyum IV. we Lwowie dnia 
| ME 
p M RW gimnazyum V. we Lwowie dnia 
e 
0 ù Sery, Simnazyum VI. we Lwowie dnia 
| POZ 
| èA aA Simnazyum w Nowym Sączu 
J ty. a; 


„ł e" w Podgórzu dnia 18 


= 


miesięcznie 2 


28. w gimnazyum I. w Przemyślu dnia 
16 czerwca; 

24. w gimnazyum IL w Przemyślu dnia 
24 czerwca; 

25. w Rzeszowie dnia 38 czerwca; 

26. w Samborze dnia 20 czerwca; 
27. w Sanoku dnia 20 czerwca; 

w Słanisławowie dnia 25 maja; 

Stryju dnia 5 lipea; 
gimnazyum I. w Tarnopolu dnia 


29. w 
30. w 
6 czerwca; 
31. w 
6 czerwca; 
32. w 
38. w 


gimnazyum I. w Tarnowie dnia 


Wadowicach dnia 20 czerwca; 
Złoczowie dnia 5 lipca. 


B) w szkołach realnych: 


l. w L szkole realnej w Krakowie dnia 
6 czerwca: 

2. w I. szkole realnej we Lwowie dnia 
6 czerwca; 

3. w Stanisławowie dnia 1 lipca; 

4. w Tarnopolu dnia 25 maja; 

5. w Tarnowie dnia 18 czerwca. 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 marca. 


Zdarzył się wypadek — na szczęście 
w dziejach Kościoła katolickiego niesłycha- 
nie rzadki, — że arcypasterz skutkiem kon- 
fliktu z dyecezyanami zmuszony był u- 
stąpić ze swego posternnku. Mamy tu na 
myśli sprawę arcybiskupa ołomunieckiego, ks. 
dr. Kobna, który wedle wczorajszej depeszy 
wniósł już prosbę o uwolnienie go od obo- 
wiązków, uczynił to zaś — dodajmy — 
na życzenie Ojca św. 

Wprawdzie zarzuty kościelne podnie- 
sione przeciw ks. dr. Kobnowi okazały się 
bezpodstawne, (w ich rzędzie także zarzut 
naruszenia tajemnicy spowiedzi), niemniej 
jednak Kurya Apostolska, pamiętając o 
tem, że pomiędzy pasterzem a jego owie- 
czkami panować powinno jak najzgodniejsze 
pożycie, ks. dr. Kohn zaś doprowadził do 


l, 
NARDO DA VINO! 


A MTÓUICIEG, BADACZ I POETA. 


oana man 
ta, Niej * Vinci. Der Denker, Forscher und 
Eigh, DaD veröffentlichten Handschriften. 
. 1.. setzung, Binleitung von Marie 
“pzig, Eugen Diederichs. 1904. 
str. XXI. i 279). 
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„_„<0Skonałym stanie, jak tylko 
I Tonniare" j „Mona Lisa“ (w pa- 
m, Wszystkie inne dzieła ge- 
aty, "rh Zaginęły gdzieś bez pamięci, 
i pod ciosami nowożytnej kry- 
Ja zostały w swej autentyczno- 
-7 „Przypomnieć tragedye zamie- 
i o Boemąt | wieczerzy”, lub niedokoń- 
lz, Sforza en posągu „księcia Fran- 
È » ląc RZ Natomiast wielki twórca „Od- 
Ba Pychy,., 531 się w ostatnich czasach 
z Jej, o tania na innem polu. Z pozo- 
"ych nim pięciu tysięcy kart rękopi- 

* brzewążna część znana jest już 


powszechnie, a w nich, w ich rozprawach, 
planach, opowiadaniach, fragmentach i afo- 
ryzmach, Leonardo da Vinci występuje równie 
genialnym badaczem, myślieielem, poniekąd 
nawet i poetą, jak wielkim jest jako malarz. 
rzdźbiarz i budowniczy. Marya Herzfeld, nie 
należąc do cechu historyków sztuki i wy- 
raźnie to w przedmowie zaznaczając, zesta- 
wiła w niemieckim przekładzie bądź w ca- 
losci bądź charakterystyczne urywki pisar- 
skich utworów mistrza, a przepysznie przez 
znaną lipską firmę wydana publikacya, wy- 
daje nam się dość ważną, by i polskiemu 
ogółowi ją przedstawić było warto. 

Bo istotnie to, co się na tych ręko- 
pisach Leonarda czyta, zdumiewa głęboko- 
ścią, mądrością, wszechstronnością, z którą 
chyba uniwersalność Goethego, poety, przy- 
rodoznawcy, polityka, historyka i t. d. po- 
równać się może. A jest nawet jeszcze wyż- 
szość po stronie Włocha. Goethe, aczkolwiek 
taki wielki w pełni swego geniuszu, był kwia- 
tem wprawdzie, ale ostatecznie naturalnym 
wytworeni swego wieku, czasu swego nie wy- 
przedzał, co najwięcej tu i ówdzie, n., p. w 
wiedzy przyrodniczej, był skrystalizowaniem 
prawd już nieśmiało w innych stronach rwą- 
cych się ku górze. Leonardo da Vinci wy- 
biega myślą po za swoje czasy, mówi rze- 
ezy, których śladu nawet współcześnie ni- 
gdzie sie nie znajdzie. Na długo przed Ba- 
conem uczy metody eksperymentalnej i po- 
dług niej postępuje. Cały szereg największych 
wynalazków fizykalnych przyszłych stuleci 
on już znał. Wcześniej niż Kopernik ziemi 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscn: roeznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cafo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


wprost przeciwnego rezultatu, wymogła na- 
leganiami swemi na arcybiskupie rezygnacyę, 
Osierocona dyecezya otrzyma na czas 
sediswakancji administratora z ramienia ka- 
pituły, w trzy zaś miesiące później ma być 
rozpisany wybór, na którym Najj. Pan re- 
prezentowany będzie przez komisarza. W re. 
gule komisarstwo to obejmuje Minister wy- 
znań i oświaty. Po dokonanym wyborze mo- 
że Najj. Pan zatwierdzić go, lub też odmó- 
wić zatwierdzenia. Z kolei przedkłada się wy- 
bór do zatwierdzenia Stoliey Apostolskiej. 
Ojciec św. ma prawo również odmówić mu 
uznania, a to ze względów kościelnych. Sto- 
lica Apostolska bowiem zastrzegła sobie pra- 
wo obsadzania wszystkich urzędów kościel- 
nych, opróżnionych w ten sposób, że odno- 
śny dostojnik został przez Papieża złożony 
z urzędu lub też że rezygnacyę jego Papież 
przyjął. A tutaj zachodzi wlaśnie ten drugi 
wypadek. Austrya jednak nie uznała tego 
przywileju papieskiego i konkordat z r. 1855 
przemilcza o nim zupełnie. Mianowanie przez 
Papieża, lub też przedłożenie Najj. Panu do 
zatwierdzenia wyboru dokonanego przez Što- 
licę Apostolską, mogłoby dokonać się jedy- 
nie w tym — nieprawdopodobnym zresztą — 
wypadku, gdyby kapituła zrezygnowała ze 
swego prawa do wyboru arcybiskupa. 
Papież przyjmuje zresztą podobne re- 
zygnacye nie prędzej, aż ustępującemu do- 
stojnikowi zapewnione zostaną stosowne do- 
chody. W sprawie tej muszą więc niezwiu 


cznie rozpocząć się rokowania z kapitułą o-} 


łomuniecką. 

W łączności z tą sprawą donoszą, Że 
Papież dla tego tak usilnie wpływał na dr. 
Kohna, by zrezygnował z areybiskupstwa, 
ponieważ stosunek pomiędzy dr. Kohnem, 
który uchodził zawsze za dzielnego admini- 
stratora i wybiinego pisarza duchownego, 
kapitułą i klerem i całą ludnością, zarówno 
czeską jak niemiecką przybrał wprost wojo- 
wnicze cechy. Dr. Kohn wprowadził niewąt- 
pliwie bardzo pożądany ład do gospodarki 
dóbr arcybiskupich, nie potrafił jednak u- 
strzedz się od drobnych słabostek, które po- 
zbawiły go zupełnie sympatyi u dyecezyan. 
Kler, zwłaszcza niższy, nieustanne podnosił 
przeciwko niemu skargi --- i nie było naj- 
mniejszej nadziei, aby stosunki mogły kie- 
dykolwiek ułożyć się pomyślniej. 

Potwierdza to rzymska depesza Reichs- 
post. „Arcybiskupa Kohna, czytamy w niej, 


przyznał rolę tylko skromnej gwiazdy po- 
między innemi gwiazdami a w wielkim „Oo- 
dex atlanticus“ medyolańskiej biblioteki am- 
brozyańskiej czytamy wśród matematycznych 
not niezwykle dwiema głoskami wypisane 
slowa: „Słońce nie porusza się“. Jeden z 
pierwszych studyował anatomię porówna- 
wczą i poznał wspólny typ zasadniczy w bu- 
dowie ciala zwierząt. W praktyce i teoryi 
jest jednym z najwcześniejszych mistrzów 
budownietwa wodnego a plany i rysunki ty- 
siąca maszyn, n. p. przyrządu do latania, są 
dzisiaj jeszcze przedmiotem zastanowienia 
odpowiednich fachowców. 

Nie doszedł zaś do tej uniwersalności 
drogą szczęśliwego trafu, który czasem na- 
wet najbardziej ograniczonych darzy odkry- 
ciami I wynalazkami wywołującymi przewrót 
w dziedzinie ducha ludzkiego. Na czele po- 
danych przez p. Herzfeld zapisków widnieją 
wyrazy hołdu dla nauki, dla teoryi, którą 
Leonardo przyrównywa do kapitana okrętu, 
gdzie praktyka pełni obowiązki załogi: „Kto 
miłuje praktykę bez wiedzy, podobnym jest 
do pilota wstępującego na okręt bez steru 
i bez kompasu, bez pewności, dokąd zdąża”. 

W  „Wieczorach fłorenckich* określa 
Klaczko „tragedyę Dantego“, tego „wajde- 
loty pięknej bohaterskiej przeszłości“ a za- 
razem „jej ostatniego zapaśnika, umierają- 
cego gladyatora sprawy bez jutra“, Jest i w 
Leonardzie da Vinci podobna tragedya: 
„wszystkie te czyny jego geniuszu pozosta- 
ły bez owocu. Jego odkrycia, wynalazki, 
mówią o nich z cichą trwogą, jaką się ma 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
36 Rue de Varenne. 


nakłoniono do wniesienia rezygnacji propter 
aversionem cleri et populi. Powróci on do 
Austryi, lecz nie wróci już do Ołomuńca*. 

Te motywy ustąpienia dr. Kohna po- 
twierdzają, że nie zrezygnował on bynaj- 
mniej w skutek procesu kanonicznego, jeno 
z powodu nieprzychylnego stanowiska kleru 
i ludu. A wedle postanowień prawa kościel- 
nego nie każdą rezygnacyę przyjąć może Pa- 


pież. Określa to formułka: 


Drbilis, ignarus, male conscius, irregularis, 
Quem mala plebs odit, dans scandala cedere 
[possit. 

Co do następcy dr. Kohna krążą już 
dzisiaj różne przypuszczenia. Papież ma pra- 
wo zamianować arcybiskupa także z poza 
obrębu kapituły — do tego jednakowoż nie 
przyjdzie zapewne. W razie — co najprawdo- 
podobniejsze — jeśli wybór dokonany zo- 
stanie z łona kapituły, to najwięcej szans 
mieliby generalny wikary prałat Weinlich, 
jakoteź kanonicy Blaschek i br. Grimmen- 
stein. Ten ostatni posiada powszechną sym- 
patyę zarówno u Niemców, jak u Czechów. 

W rzędzie kandydatów wymienieją zre- 
sztą również ks. Hohenlohego. 

Ustępujący arcybiskup, ks. dr. Teodor 
Kohn urodził się dnia 23 marca 1845 r. w 
czesko - morawskiej wiosce Brzeznicy, uczę- 
szezał do gimnazyum pijarskiego w Kromie- 
ryżu i do Seminaryum duchownego w Oło- 
| muńcu, gdzie też otrzymał w roku 1871 
/ł święcenie kapłańskie. Pierwszym posterun- 
kiem jego była kapelania we Wszetynie, 
skąd przeszedł w roku 1878 na stanowisko 
profesora religii do gimnazyum w F'reiber- 
gu. Złożył jednak niebawem profesurę, po- 
wołany do boku kardynała ks. arcybiskupa, 
landgrafa Fiwstenbergu. 

Uzyskawszy w roku 1875 promocję na 
doktora filozofii, szybko posuwał się coraz 
wyżej po szczeblach godności duchownych 
i objął katedrę prawa kościelnego w Uni- 
wersytecie ołomunieckim. 

W roku 1888 podczas choroby Für- 
stenberga sprawował zarząd dyecezyi. — 
W cztery lata później mianowany kanoni- 
kiem miał utorowaną drogę do godności ar- 
cybiskupiej, którą też po śmierci kardynała 
Firstenberga posiadł w roku 1892. 


ESPEC O ZOO OZ CZESZE YZ E CZP OWO RZECE) ZZOZ AC 


w obec ezegoś nadnaturalnego, w wyrazach 
nieokreślonych, jakby poniekąd zaciemnio- 
nych naganą, mówią o nich Vasari, Lo- 
mazzo i i; pojętem z tego nie zostało nic. 
Abstrahując od pism o malarstwie (Trattato 
della pittura i De dwina proportione) nie- 
mal nie z tego wszystkiego nie weszło w 
obieg żywego rozwoju, nie popchnęło na- 
przód ludzkiego postępu. Wszak nawet na 
polu techniki malarskiej, on mistrz i ba- 
dacz kompozycji, perspektywy, stosunku WZA- 
jemnego światła i cienia, modelowania i t. d., 
on słyszał w koło siebie szyderstwo z mnie- 
manej „kapryśności*, która przecież niczem in- 
nem nie była, jak tylko szukaniem nowych 
dróg, genialna samodzielnością umysłu. Czuł 
to sam a jeśli mógł być obojętnym na opi- 
nię „dziwaka“, to bał się zapewne po tro- 
sze. by go nie uważano za niebezpiecznego 
nowatora. Jak już wiemy, w jednem miej- 
scu rękopiśmiennej spuścizny znajdują się 
dziwnie wielkiemi literami napisane słowa: 
„Słońee nie porusza się“. Czy to jedyny 
ślad przelotnej myśli, błyskawicy, która za- 
świeciła i zgasła? czy też to może raczej 
przeświadczenie trwałe i głębokie, raz tylko, 
w chwili podnieconej energii ducha, wybu- 
chu buntu przeciw wiekowym przesądom 
rzucone na papier, prawie odruchowe a 
potem umyślnie, dla bezpieczeństwa pomię- 
dzy papierami zarzucone ?.., M 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Józef Flach. 


Naji. Pal u _ WYSTAWIE nii. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 16 marca. Najj. Pan zwie- 
dził wczoraj wystawę mód. Na powitanie 
prezesa wystawy Denka odpowiedział Mo- 
narcha, że cieszy się, że może zwiedzić te- 
goroczną wystawę tej gałęzi przemysłu au- 
stryackiego. Produkty reprezentowanego tu 
przemysłu, znajdują poza granicami Państwa 
pełne uznanie i bardzo byłoby pożądanem, 
aby odbyt ich się zwiększył. Jego Ces. Mość 
wyraził w końeu Swe zadowolenie z powo- 
du pomyślnego rozwoju tego przemysłu i ży- 
czył mu dalszego rozwoju. 

Następnie przeszło przez godzinę zwie- 
dzał Najj Pan wystawę. W wystawie bie- 
rze także udział bazar wiedeński prze- 
mysłu galicyjskiego, a mianowicie 
wystawione są: koronki z Bobowej, Kańczu- 
gi i Zakopanego, hafty ze szkoły ks. Uzar- 
toryskiej w Wiązowniey, serdaki, ubrańka i 
płaszczyki dla dzieci haftowane i wyrzyna- 
ne według wzorów galicyjskich na płótnie 
domowej roboty i suknie z pracowni Krzyża- 
nowskiej w Oświęcimiu, Byszewskiego, Hu- 
berta i Moreau w Grybowie, paski niciane 
Krzyżanowskiej z Oświęcimia, paski skórza- 
ne Birtusa z Krakowa, kwiaty sztuczne Teo- 
dorowiczównej ze Lwowa i t. d. Na wysta- 
wie znajduje się także t. zw. sala patrones, 
która w zupełności urządzoną jest i ude- 
korowaną wyrobami galieyjskimi. A więc 
znajduje się tam makaty i portyery z An- 
drychowa i Buczacza, kilimy p. Fedorowi- 
cza z Okna, br. Lipowskiej z Nowego Sącza, 
Mandla z Tarnopola i polskiej sztuki stoso- 
wanej z Krakowa, meble z Zakopanego, ma- 
joliki z Kołomyi i serwisy z fabryki Nie- 
dźwiedzkiego i Spki w Dębnikach pod Kra- 
kowem. 

Monarcha oglądał bardzo szczegółowo 
wszystkie przedmioty i zażądał, aby przed- 
stawiono Mu wszystkich obeenych wystaw- 
ców i dyrektora wystawy galicyjskiej p. O- 
świecimskiego. Księżna Marya Lubomirska 
udzielała Monarsze wyjaśnień eo do wy- 
stawy galicyjskiej. Najj. Pan oglądał bardzo 
szczegółowo zamówioną przez Arcyksiężni- 
czkę Maryę Teresę suknię z płótna chłop- 
skiego z haftami galicyjskimi ze szkoły księ- 
Żnej Czartoryskiej w Wiązowniey, dalej ma- 
katy, koronki i kilimy i kilkakrotnie wyra- 
ził żywe Swe uznanie. Odchodząc podzięko- 
wał serdecznie księżnej Czartoryskiej za u- 


piono do dyskusyi nad wnioskiem komisyi 


Po mowie p. Choca, który przema- 


nagany, w sprawie udzielenia nagany pos. | wiał po czesku, przewodniczący o godzinie 6 


Wolfowi. 

Po krótkim referacie p. Ploja zabrał 
głos p. Udrżal i wystąpił ostro przeciw 
tym posłom niemieckim, którzy uważają za 
swe główne zadanie obrażać naród czeski. 
Mowca powiada, że za wszystkie te obelgi 
odpowiedzialnym jest Rząd dr. Koerbera, bo 
swem zachowaniem się dał zły przykład. 
Kto obraża naród cały, ten nie powinien 
siedzieć w parlamencie, lecz w więzieniu, 
lub w domu obłąkanych. Czesi domagać się 
będą zmiany regulaminu i zamieszczenia w 
nim postanowienia, aby każdy poseł obraża- 
jacy naród w parlamencie, był z parlamentu 
na zawsze wykluczony. 

Hr. Ster nb erg oświadcza, że nie może 
zgodzić się na zapatrywanie komisyi, jakoby 
p. Wolf obraził p. Skalę, gdyż p. Wolf nie 
może nikogo obrazić. (Zywe protesty ze stro- 
ny Wolfa). Czesi prowadzą obstrukeyę dla- 
tego, że nie chcą mieć pruskiej pikelhauby. 
(Bardzo dobrze u Czechów). Koło polskie, 
centrum katolickie, stronnictwo słowiańskie 
i stronnietwo chrześciańsko-społeczne, jeśli 
myślą istotnie lojalnie, to powinny iść razem 
z Czechami, gdyż Czesi są jedyni, którzy 
podtrzymują Państwo. (Oklaski u Czechów, 
śmiechy na lewicy). Mowca dziwi się, że 
stronnictwa te idą razem z tymi, którzy Cze- 
chów insultują. Do tych ostatnich zalicza 
także konserwatywną szlachtę czeską. My 
robimy obstrukcyę, ponieważ chcemy mieć 
rząd, któryby nie dopuszczał do takich nie- 
godziwości. My nie zostaliśmy tu posłami, 
aby obstrukcyę prowadzić, ale aby bronić 
interesów wyborców, ale niestety obstrukcyę 
prowadzić musimy. (Wolf przerywa). 

Hr. Sternberg szuka czegoś w kie- 
szeni i woła: Nie mam cukru przy sobie. 
(Wielki śmiech). 

P. Wolf woła: Dostaniesz w twarz, 
choćbym miał z tego powodu zginąć! 

Hr. Sternberg w dalszym ciągu swej 
mowy apeluje do wszystkich tych stron- 
nietw, które mają serce i chcą, by Monar- 
chia istniała, aby się połączyły z Czechami, 
gdyż oni prowadzą walkę za Tron i Ołtarz. 
(Oklaski). 

P. Wolf zabrawszy głos powiada, że 
hr. Sternberg jego obrazić nie może, bo to 
człowiek, który nie ma charakteru nienagan- 
nego. Polemizuje z wywodami p. Udrżala i 
powiada, że p. Skali nie chciał uderzyć, 
lecz chciał mu z ręki wyrzucić kawałek 
cukru. 

W dalszym ciągu opowiada szeroko o 
swym stosunku do kartelu cukrowego i twier- 


dzielone mu wyjaśnienia i wyraził życzenie, *qzi. że jest zupełaie niewinny. Obrażać sie- 
aby starania około uprzymysłowienia Gali- | bije nie pozwoli. 


cyi wydały jak najpomyślniejszy rezultat. 


Rada Państwa. 


(Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Izby 
posłów Rady państwa w dniu 15 b. m.), 


Wiedeń, 16 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
po licznych głosowaniach imiennych, które 
trwały do godziny 4 po południu przystą- 
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P. Klofacz powiada, że w obec tej 
walki, jaka się tu toczy, wszystkie stronni- 
ctwa czeskie są solidarne. Powiedzieć to 
może imieniem robotników czeskich. Czesi 
ciężką swą walkę prowadzą w interesie wszy- 
stkich Słowian, mowca więc wzywa Pola- 
ków, aby popierali Czechów. 

Po krótkich faktycznych sprostowaniach 
wniosek komisyi przyjęto i uchwalono udzie- 
lić p. Wolfowi nagany. 

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy- 
skusyi nad wnioskiem nagłym p. Krato- 
chwila w sprawie zmiany ustawy prze- 
mysłowej. 


pierwszem oszańcowaniem zabrane są przez 
gmachy ministeryów i Izb i najbardziej ob- 
darci uliczniey mają tam wolny przechód. 

Fosy nawet, przez które porzucano mo- 
sty z marmurowemi balustradami ozdobio- 
nemi latarniami, zmieniły się dzisiaj na ka- 
nały, po których przesuwają się łodzie „żon- 
ki* i „sampans express*, rodzaj parowych 
statków, służących do komunikacyi, tak samo 
jak tramwaye. 

Przypływ 1 odpływ morza daje się 
odczuwać na tych kanałach, a to pulsowa- 
nie morza u wrót pałacu, zdaje się utrzy- 
mywać niewidzialny węzeł pomiędzy sercem 


Jest to jakby samotna oaza w pośrod- | tego cesarstwa wyspy, które wczoraj jeszcze 


ku ruchliwego i pełnego kurzu wielkiego 
miasta, w którem parki dawnych Daimio i 
kopuły Chógun jedynie trochę cienia rzu- 
cają. W środku tego spokojnego i zielenie- 
jącego schronienia, wśród niskieh zabudo- 
wań, których nawet z okolicznych pagórków 
dostrzedz nie można, daleki, ukryty jak bó- 


było odsunięte od całego świata, a pomię- 
dzy nieskończonością oceanów, gdzie jego 
przyszłość się znajduje... Wały wreszcie, tak- 
że zaczynają ustępować przed najeżdzcami; 
żeby ułatwić eyrkulacyę rozszerzają w nich 
bramy, otwierają wyłomy! Zwykłe ścieżki 
dla patroli zmieniły się w piękne aleje, na 


stwo, zamieszkuje ten, który jest potomkiem | których paradują oficerowie i pojazdy a mo- 


słońca, mikado. 

A tymczasem ze wszystkich stron prąd 
nowoczesnego życia dobija się do tej eyta 
deli będącej zabytkiem przeszłości. I nie 
tylko tłumy sąsiednich dzielnie depczą no- 
gami pochyłości szańców zewnętrznych; na 
gruntach, gdzie te szańce poprzerywano, że- 
by dać dostęp do głównego placu, aż na- 
wet nad samym brzegiem fosy, kopuły, spi- 
czaste dachy nowych banków, wyrastają jak 
grzyby po deszczu, górując i przygniatając 
sobą stare, czarne mury, sztywne i ponure. 
Straż przy cesarskim pałacu; widzi wznoszą- 
ce się olbrzymie szkielety rusztowań żela- 
znych, z których tworzą się budowy na spo- 
gób amerykański; dawne place musztry po za 


żna tam spotkać także osobliwości, jak puł- 
kownika kawaleryi będącego ostatnim po- 
tomkiem wiecznej dynastyi, przejeżdżającego 
się w modnym powozie! 

Noc nawet nie zaciera kontrastu, jaki 
tworzą trzy miasta. 

Nowe miasto pała światłością łukowych 
latarni, które uwydatniając na białej ulicy 
czarne cienie rogatych dachów, albo rzuca- 
jąc na dachy mleczne refleksy światła, czy- 
nią złudzenie nieustannej pełni księżyca. 
Giuinza posiada sklepy jaskrawo oświetlone 
auerowskimi płomieniami, ale wystawy to- 
warów, które co wieczora pokrywają trotuary, 
do tej pory oświecane bywają tylko oliwne- 
mi lampkami. 


zamknął posiedzenie. 

Następne posiedzenie dziś. 

Na wczorajszem posiedzeniu odczytano 
między innemi także interpelacyę dE lve r- 
ta i tow. w sprawie ostatnich zajść nie- 
dzielnych w Bernie podczas bummlu. Inter- 
pelanci wskazują na poprawne zachowanie 
się stronnictw niemieckich studentów a pro- 
wokacyę czeską i zapytują P. Prezydenta Mi- 
nistrów, czy położy tamę dalszym podobnym 
nadużyciom ? 

3 * 

Fremdenblatt ogłosił rozmowę z posłem 
ibrahamowiczem, z której ma wynikać, że 
p. Abrahamowiez stanowczo wierzy w po- 
wodzenie proponowanego przez Niemców 
sposobu wykonywania regulaminu, a Koło 
polskie jest również w tej mierze zgodne z 
Niemeami. Otóż p. Abrahamowicz wystoso- 
wał list do Fremdenblattu, w którym oświad- 
cza, że absolutnie tego nie powiedział i wie- 
rzy tylko w skuteczność reformy regulami- 
nu, a nie w skuteczność zmiany sposobu wy- 
konywania. (o do Koła polskiego, to nie 
mogło się ono oświadczyć za jakimiś środ- 
kami, skoro ich jeszcze nie zna. 


* 4 * 

Do tutejszych porannych dzienników 
donoszą z Wiednia: 

Na zaproszenie p. Jaworskiego ze- 
brali się wezoraj na naradę pp.: hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki, dr. Dulęba, Dawid Abra- 
hamowiez, Pacak, Kramarz, Stransky, Ka- 
ftan, Silenyi, Ryba, Zaczek, hr. Sylva- 
Tarouca i ze strony agraryuszy czeskich p. 
Kubr. Narada trwała dwie godziny. — We 
wszystkich klubach prawicy złożone będą 
jutro sprawozdania z tych narad. 


* m * 

Klub centrum katoliekiego 
odbył wczoraj posiedzenie, z którego wydał 
następujący komunikat: Klub centrum zwal- 
czał zawsze obstrukcyę bez względu na to, 
z której pochodziła strony i usiłował celem 
uniemożliwienia, obstrukcji, doprowadzić do 
odpowiedniej zmiany regulaminu. Dziś jest 
gotów popierać każdą próbę, dążącą do usu- 
nięcia obstrukeyi i sanacyi parlamentu, ale 
wyraża przekonanie, że bez odpowiedniej 
zmiany regulaminu taka sanacya nie na- 
stąpi. 


pa 
* 


Klub posłów słoweńskich i ehor- 
wackich uchwalił przyłączyć się do ob- 
strukeyi Czechów. 

4 * 
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W Bohemii ogłasza pos. Baernreuther 
oświadczenie, że nieprawdą jest, jakoby jego 
stronnictwo, to jest szlachta wiernokonsty- 
(ucyjna w sprawie reformy regulaminu Izby 
poszła drogą odrębną. Prawdą jest, że stron- 
nictwo szlachty wiernokonstytucyjnej zawsze 
dąży do reformy regulaminu, ale od innych 
stronnictw się nie oddziela i skoro tamte 
tego nie chcą, samo na własną rękę nie 
przedsięweźmie żadnych kroków. 


Stare miasto w nocy jest ciemne: ża- 
dnego stałego ogniska nie widać, ale wiele 
małych światełek, czyniących złudzenie uilu- 
minowanego miasteczka. W małych uliczkach 
niema urzędowego | oświetlenia, tylko każdy 
dom posiada latarnię zapaloną przez całą 
noc. Latarnie te podobne do naszych, tylko 
oprawa jest z bronzu albo z drzewa, a za- 
miast szyb szklanych papierowe, na których 
w transparencie uwidocznione różne wska- 
zówki. Niektóre dzielnice i ulice mają swój 
właściwy typ latarni, który daje do pozna- 
nia, jaki jest zawód ludzi, którzy tu mie- 
szkają. Ta, ulica na której rzędem stoją cał- 
kiem jednakowe latarnie białe, bez żadnych 
napisów, jest ulicą gejsz. Ciemności w 
niektórych zakątkach są dość głębokie, aby 
ludzie idący piechotą potrzebowali ręcznej 
latarki, a tak samo jak kuruma muszą za- 
wieszać ją u dyszlów. Ten zwyczaj stał się 
tak naturalnym w Japonii, że nawet, gdy 
pożar oświeci całą dzielnicę, mieszkańcy bie- 
gna do ognia z latarkami! 

Bardzo wcześnie ulice pustoszeją i na- 
staje cisza, około dziesiątej nie spotyka się 
już tylko stróżów pożarowych, chodzących 
po ulicach z grzechotkami. Często także sły- 
szy się dzwonki alarmowe z rusztowań bam- 
busowych, albo z innych strażnice; dzwonie- 
nie jest powolne, jeżeli pożar daleko, szyb- 
sze, jeżeli blizko; japończycy nie posiadają 
innego dzwonu, bo na pagodach są tylko 
małe dzwoneczki dla ozdoby. 

Nieco ruchu widzi się tylko na wiel- 
kich arteryach miasta. Tam, sklepy zamy- 
kają się dopiero bardzo późno, a przez oszklo- 
ne okna widać male, domowe pracownie, 
gdzie do późnej nocy pracują. Są to zegar- 
mistrze, krawcy; zazwyczaj rodzina w ca- 


Austrya i Węgr)* 


W. Allg. Zig. ogłasza Toż 
wnym posłem z centrum Bel. 
oddziaływaniu stosunków węgie!8" . 
tuacyę w Austryi. Poseł ów PO 
niemożliwem jest zastosować i 
ską do austryackiego parlamen a jes 
między Budapesztem a Wiednia 
damentalna. Na Węgrzech wa PRA 
czne stronnictwa, w Austryi z dać uw 
Polityczne stronnictwa mogą S% 
ciężyć i cofnąć, narodowe 1S je caly oa 
nie stronnictwo ponosi klęskę: „winno W 
ród. W narodowej walce nie Po wyp J 
ani zwycięzców, ani zwyciężonyć wa 
nienie życzeń obstrukeyonistów DE cron) = 
nie byłoby wywołało z drugie A żądź i 
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nie jednej strony powoduje drúgt’ ized 
keyi. Na Węgrzech stronnictwa - 
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nę regulaminu. bo tam. istniej ie 8 0 
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w dniach 24 i 25 lutego. 
zawiera nowych szczegółów. LO, 
należy, że brandery, które miały 
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i najbardziej zapalnymi pi, 
chowymi. Załoga japońsk gd” 
ściła i bardzo szybko potrafiła J°, maŭ 
od tloty japońskiej. Jak szybko 75% 
rze japońscy opuszczali te statki 
fakt, że na niektórych statkać 
odzież, a nawet pałasz oficera, 5 
ratując się, nie zdołał go zabrać. LQ pi 
tam także karty z podaniem KU” pogi 
rych okrętów. Flota rossyjska 2 gad yt. 
puścić w pościg za flotą jopońskt amiol zał 
morzu pływała wielka ilość Prorpedo i 
a obawiano się, że są to miny. + ; 
„Wnuszitelnyj“, który chciał sł 
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święto ludowe, zwane: Tori 19 yy gd ję 
święto ptaków. Wszystkie ulice sput, git 
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Tokio, Krążą tu uporczywe pogłoski, 
wre dnia 10 b. m. flota rossyjska 
a Port Arthura, aby się udać do Wła- 
i tam się złączyć z tamtejszą 
« AB sogłoskę tę uważają za nieprawdzi- 
R przy rekognoskowaniu w okolicy 
th, rtliura nie spostrzeżono okrętów ros- 


may żołnierze, ranni podczas osta- 
ataku na Port Arthura, podnoszą bo- 
ie zachowanie się Rossyan i opowia- 
skia, 515 Japończycy podpłynęli do ros- 
lego kontrtorpedowca  „Stiereguszczyj* 
Marynarzy japońskich wskoczył na 
€g0 statku i zetknął się tam z ko- 
Poj m em, który wyszedł właśnie z kajuty. 
U Jk ranił komendanta uderzeniem sza- 
g*owę, tak, że oficer ów padł na zie- 


I gdy się chciał podnieść, marynarz 
je 08 l zrzucił go do morza. Japończycy 
i ad że na dwóch torpedowcach rossyj- 

gole ostało 20 marynarzy zabitych. 

str” donos; stersburg. Rossyjska Agencuu E 
itt W ały z Portu Arthura pod dniem 15 b. 
„pl daję" ym rejonie panuje spokój. Z a 
dor ie ya lądzie dotychezas brak wiadomo- 
ront lą twą ojska ograniczają się prawdopodobnie 
sakel! Ni dach zapomocą patroli. 

ge)! t ı pilczwang. Kupiec, który przybył 
gą "tatni Ortu Arthura opowiada, że podczas 
ód! ejj walki w Porcie Arthura krążownik 
s W| "w z „Dyana“ uszkodził jeden ze stat- 
wf UY nieprzyjacielskiej. 
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ep, Petersburg. (ar nie przyjął ofiaro- 


i lie „rzez „Czerwony Krzyż“ francuski i 
Big Czynnej pomocy w pielęgnowaniu 
ną żołnierzy w wojnie rossyjsko-ja- 
Pu Kolonia, Do Koeln. Ztg. donoszą z 
fe argon Ba: Jak jedno z tutejszych pism 
ają) Ch donosi, międzynarodowa grupa 
leg W ofiarowała Rossyi pożyczkę je- 
j): tog miliarda franków na cele wojenne 
Ueta „TuMkiem, że po wojnie pożyczka ta 
b wklej, pe w formę pożyczki skonsolido- 
i tę 0SSJa odpowiedziała, że z propozy- 
sieje” „odj, skorzystałaby dopiero wtedy, gdy 
ni” Peng ° które dzis posiada, zostaną wyczer- 
pti mozg na pi dopiero po dłuższym czasie 
s) pić. 
tp imi haki Said. Biuro Reutera donosi, że 
„lod iły po Doński patroluje gorliwie w po- 
yy ük SA Wezoraj zatrzymał on krążo- 
y” 10 ka SWE „Marco Polo“, który przybył 
s”. tandia U „Dymitr sądząc, że to okręt 
iż” | Motels dal ślepy strzał, jednakże spo- 
AC eż zał myjkę, usprawiedliwił się. Rów- 
TA iee a żymał rossyjski krążownik jakiś pa- 
ML M Orweski, sygnalizował jednakże na- 
ont p TAA że może on dalej jechać. 
jai?” gttu 4 adyn. O ostatniem bombardowaniu 
ugt noi + nadchodzą ze żródel japoń- 
jeti?! reh tw; ińskich wiadomości, według któ- 
ikt e poniosła bardzo znaczne u- 
bój ; 
h ) 
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A nip lak "SzY. ją, Betsal miał zrazu taki 
„gł Z dz ank „alelał ku niej biedz i drzwi za 
eht go” kwi, Jego le wnet się zmiarkował; nie 
i| cqytierzą |AZNej uwagi ani zachwycenie 
wał się, ami pomieszanie Racheli, I zde- 
Pn, 
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NAC Się Rachel z miejsca i szła ku 
iwem emu zwolna, z głową pochyloną, 
sd ahaniem, które jakby koly- 
ukłą a dorodną kibić. On zaś 
A o zbliża się płomień żywy, 
Ea rnia j przenika pieszczotliwem 
ach 
dyst del stanęła przed nim i podniosła 
A spojrzenie. Na rozchylonych 
agadkowy uśmiech. 
+ WAS Znam, mości podsędku — 
ź śmiałym a dźwięcznym. 
Ng) * mnie? 
Or Wyn © Znam was — powtórzyła. — 
A mowę Waszą, WE AL Serca 
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szkodzenia. Budynek bankowy, koszary i wiele 
domów jest zupełnie zniszczonych ; cywilne 
osoby nie mają gdzie już mieszkać. Forty 
tak są uszkodzone, iż nie są zdolne odpo- 
wiadać dłużej na ogień Japończyków. 

Petersburg. Dzienniki rossyjskie z 
oburzeniem zaprzeczają rozszerzonej przez 
dzienniki angielskie pogłosce o opuszczeniu 
przez Rossyan Portu Arthura. Pogłoska ta 
powstała widocznie w skutek tego, że z 
Portu Arthura wyjechały wszystkie kobiety 
i dzieci. 


EJ w 


* 
Według telegramu z Tokio, następu- 
jący korespondenci pism europejskich i ame- 
rykańskich otrzymali dotychczas pozwolenie 
towarzyszenia wojsku japońskiemu w Korei: 
Davis — Heralda, Dinwiddie — nowojor- 
skiego Werłda, Palmer — tygodnika nowo- 
jorskiego Collier's Weekly, Hare, fotograf po- 
wyższego tygodnika, Bass — dziennika Chi- 
cago Daily News, James — londyńskiego 
Timesa, Maxwell -- londyńskiego Standar- 
da, Mac Hugh — londyńskiego Daily Tele- 
graph, Knight — londyńskiej Morning Post, 
Mac Kensie — londyáskiego Daily Mail, 
Cahusac — londyńskiej Chronicle, von Gatt- 
berg — berlińskiego Local-Anzeigera, Tho- 
mas — paryskiego “Gaulois. Collins — Agen- 
cyi Reutera, Kirton — Agencyi Central News. 
Wszyscy ci korespondenci trzymani są 
dotychczas w Tokio i wysłani będą na plac 
boju dopiero wówczas, gdy wszelkie opera- 
cye przygotowawcze armii japońskiej na Ko- 
rei będą ukończone. Ma to nastąpić za kilka 
dni. Korespondenci wyruszą z Japonii na 
rządowym parowcu japońskim i i dowiedzą się 
o celu podróży dopiero wówczas, gdy będą 
na pełnem morzu. Rząd japoński nie chce, 
aby przed czasem zdradzili podstawę strate- 
giczną armii japońskiej. 


Po wyprawieniu pierwszego oddziału 
korespondentów. wyprawione jeszcze będą 
dwa inne, po 20, którzy dotychezas nie zo- 
stali jeszcze zatwierdzeni przez rząd japoński. 

* s 


W tych dniach z Warszawy wytu- 
szają na teatr działań wojennych dwa od- 
działy sanitarne: katolicki i ewangelicko- 
luterski. 


Jak donosi MNowoje Wremia, komisya 
wykonawcza Czerwonego Krzyża prostuje i 
zaprzecza kategorycznie wiadomości poda- 
nej przez niektóre pisma, jakoby wszyscy 
starsi lekarze musieli być koniecznie wy- 
znania prawosławnego, a tylko młodsi mo- 
gli być inareh wyznań. Pod flagą Czerwo- 
nego Krzyża istnieją całe osobne oddziały i 
lazarety nie prawosławne: warszawski rzym- 
sko-katolicki, ewangelicko-luterski i fin- 
landzki. 

Podług wyjaśnień gazet petersburskich, 
przyczyna wyjazdu bardzo znacznej stosun- 
kowo Pozzo" JA lekarzy-izraelitów na wojnę n Rie "l 


A widząc pełen zdumienia wzrok Ka- 
zimierza i pomieszaną twarz dziadka, dodała 
śpiesznie : 

— Gdy był tu wuj mój, Jonas doktor, 
szłam z nim rozmawiając za miasto nad 
rzekę... Wtem nagle ujrzeliśmy was z gro- 
nem "młodzieży. Mówiliście głośno, bardzo 
głośno, z zapałem. Mówiliście o myśli ezło- 
wieka, stwarzającej wszystko z niczego.. 


— [I rozumiałaś mnie ? — spytał w T 
wyższem zdumieniu Kazimierz. 


— 0! — z pewną dumą wtrącił Betsal — 
wnuczka moja rozumie wszystko.... uczona 
jest w Piśmie... Ale - dodał, patrząc surowo 
na Rachelę — przecz- że mówisz o tem ? 

— Nie byłabym wspomniała nigdy, — 
odparła Rachel — bo to był taki moment, 
który najlepiej zachować w milczeniu, a słowa 
mądrego rozważać w sercu swem.. 


— Tak mówi Pismo... — nakł Betsal, 
uniesiony dumą z mądrości wnuczki. 
Ona zaś znowu zarumieniła się mocno 
i zamilkła, lecz wnet podnosząc promienne 
na Kazimierza spojrzenie, dodała: 


— Mówię dziś o tem Miłości Waszej, 
aby śmielej módz was prosić za rodzicem... 
Uczyńcie, co możecie, a oto dziad mój rzekł, 
jako możecie wiele... 

Złożyła błagalnie dłonie. 

On zaś był jak w odmęcie. Czuł, że 
porywa go jakaś siła, że dawno niedoznawa- 
na namiętność ogarnia go calego, burzy krew 
w żyłach, przyśpiesza tętno serca. Doświad- 
czał bolu i rozkoszy zarazem; chciał uciec od 
błagalnego spojrzenia tych ciemnych, głębo- 
kich oczu, a przytem pragnął nasycić się wi- 
dokiem tego cudnego oblicza i postaci, ige 
ust wpół rozwartych niemą prośbą. 

Zadająe sobie gwałtowny przymus, aby 
przerwać dręczące milczenie, rzekł wreszcie 
niemal szeptem: 

— Uczynię co będę mógł... 

A zwracając Się ku "Betsalowi, dodał : 

— Wy zaś dotrzymaj cie przyrzeczenia... 
przyjdźeie i przynieście uzdrowienie małżonce 
mej.... 

i — Przybędę jutro o zmierzchu .. — rzekł 


> Gazeta Lwowska«, z dnia 17 marca 1904: 
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to, że prawo wojskowe pozwala im pełnić 
obowiązki lekarze wojskowych jedynie w 
wojsku okręgu syberyjskiego. Z tej przyczy- 
ny przeważna część lekarzy, należących do 
zapasu, zapisana jest do pułków syberyj- 
skich. A ponieważ teraz nastapila mobiliza- 
cya okręgu syberyjskiego, przeto powołano 
ich w tak znacznej liczbie. 


KRONIKA 


Lwów, 16 marca. 


— Z c. i k. armii. Najj. Pan nadał 
złoty krzyż zagługi z koroną kapitanom rachun- 
kowym I klasy: Danielowi Tałpaszowi w 18 p. 
obr. kraj, w Przemyślu i Karolowi Srnie w 19 
p. obr. kraj. we Lwowie. 

Lekarzem-asystentem w stanie nieczynnym 
mianowany dr. Józef Sternberg W 22 p. obr. 
kraj. w Czerniowcach. 

Podporucznik dr. fil. Jakób Pollak prze- 
niesiony z 10 p. dyw. art. do 17 p. obr. kraj. 
w Rzeszowie. W stan spoczynku przeniesiony 
kapitan I kl. Józef Zacharyasiewicz z 84 p. obr. 
kraj. w Jarosławiu. 

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wraz z Małżonką wyjechali dziś pw 
poludniu pociągiem  pospiesznym do Wiedaia 
na pogrzeb ś. p. ks. Ludwika Windisch-Graetza. 
Wracają do Lwowa w piątek rano. 

— Raut u JE. P. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego i Krystyny hr. Potockiej, odbę- 
dzie się w niedzielę, 20 b. m. 

— JE. Kazimierz hr. Badeni, były 
Prezydent Mimistrów, bawi w Zakopanem. 

— Radca Dworu inżynier Stanisław 
Kosiński, kierownik budowy kolei państwowych 
we Lwowie, wyjechał wczoraj na inspękcyę bi- 
dującego się szlaku kolejowego Sambor-Użok. 

Podróż ta potrwa do końca tygodnia, a 
przez ten Czas zastępować będzie we Lwowie 
nieobecnego inżynier Maksymilian Machalski, 
starszy inspektor kolei państwowych. 


— Z e. k. kolei państwowych. 
P. Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych: rewidenta Władysława Postępski ego 
z biura taryfowego w Ministerstwie kolsjowem 
w Wiedniu, do okręgu dyrekeyi w Villach; dr. 
Abrahama TAERE, koncepistę w Stanieła- 
wowie, do okręgu dyrekcji tryesteńskicej; ad- 
junkta Aleksandra Kohmanna ze Lwowa do cen- 
tralnego zarządu wozów w Wiedniu, nakoniec 
rewidenta Edmunda Bryka w Stanisławowie, da 
okręgu dyrekcyj krakowskiej, cofając zaraśeia da- 
wniej zarządzone przeniesienie tegoż do Poe 

Na własna życzenie przeniesiony oficycł 
Albert Lewiński z Ozerniowiee do okręgu dy- 
rekcyi stanisławowskiej. 


— Wiadomości kościelne. Dyccezya 
przemyska: Instytuowani: na probostwo w Trze- 


rabin, ale teraz brzmienie jego głosu W WOROY WE WEI TW RP. 
twarde, niemal ostre. 

Rachel zaś już nie rzekła ani słowa. Na 
przyrzeczenia Kazimierza odpowiedziała głe- 
bokiem, jakby kornem pochyleniem glowy, 
a potem uniosła ją nieco i z pod czoła wy- 
biegło ku niemu długie spojrzenie ognistych 
oczu. 

On wyszedł, a raczej wybiegł oszolo- 
miony. 

Stary Betsal powracał, 
na BO miejsce. 


zalaczając się 
Głową chwial i szeptał : 
„A Pam wszechmogący A 
mu, i 2 go w ręce niewieście i porazi go* 
Usiadł i spojrzał na wnuczkę. 
Stała przy oknie, wytężonym war okiem 
ścigając odchodzącego Kazimierza. 
— Jaki on piękny! — myślała — jaki 
mądry! jaki wymowny! 
Rubin długo milezał, patrząc na nią. 
Chudem jego ciałem wstrząsał dreszez, ale 
z zamglonych oczu strzelały teraz błyski 
gniewu. 
— Rachel! — zawołał nagle. 
Ona żachnęła się, jakby ze snu obu- 
dzona, i podbiegla ku niemu. 

= Rachel! — powtórzył Żyd, wyciąga- 
jąc ku niej zg grzybiałą prawicę — weź księgi 
JMdith i czytaj ! 
— Przecz-że to mam teraz czynić? — 
spytała zdziwiona. 
Betsal ręką trząsł i groził: 


a= Uciekaj przed grzechy — powiada 
Pismo — jako przed wężem, a jeśli do nich 
przystąpisz, ukąszą cię. 

— Nie rozumiem was — szepnęła chy- 
ląc głowę. 

— Rozumiesz ty dobrze! — krzyknął 
Betsal. — Ale strzeż się! Zęby lwie, zęby 
tego człeka, który tu był, zabijają dusze 
udzkie. 

I mówił z coraz większem uniesieniem, 
mieszając słowa Biblii z wlasnemi słowy : 
— Ty nie wiesz kto on jest. Bezbożny 
i niewierny... burzy swój Zakon i nasz.. 
Kamieniem obłoconym będzie ukamienowan, 
a wszyscy będą mówić ku wzgardzie jego | 
Żałoba po zmarłym przez siedin dni, ale po 


bosi ks. Józef Szpila, katecheta w Sokołowie: 
na probostwo w Libuszy ks. Jan Wałęcki, eks- 
pozyt w Nisku. 

Prezentę na probostwo w Jaśliskach otrzy- 
mał ks. Jan Moszkowiez, koop. w Lubeni. 

Zamianowani: ks. [gnacy Pyzik, ekspozyt 
w Schodnicy, ekspozytem NE ks. Jan Ja- 
kubowski. administrator w Trzebosi, ekspozytem 
w SŚchadnicy; ks. Lsopold Augnstyn, koop. w 
Zaczerniu, katechetą 5-kl. szkały w Sokołowie, 

Przeniesieni: ks. Stanisław Fróg, admini- 
straior w Libuszy do Lutezy; ks. Pawo? Szarek, 
koop. w Lniczy do Zaczernia. 

Konkurs na probostwo w Krasiczynie roz- 
ano ponownie z terminem do 31 b. m 
— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 

We czwartek, dnia 17 b. m. w Szkole realnej, 
uł. Kamienna 2, o godzinie 6 wieczorem prof. 
dr. S. Dobrzycki „Int: ratura polska w epoce 
Odrodzenia i Reformacyi*; 

w Zakładzie fizyczoym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzamis pół do 8 wieczorem 
prof. Uniw. dr. M. Swoluchowaki: „Fizyka kuli 


pis 


ziemskiej“ cześć III. Meteorologia (z doświad- 
czeniami). 

— Wydział krajowy rozesłał w tych 
dniach do wszystkich wydziałów powiatowych 


okólnik z wezwaniem, ażeby przedłożyły wykazy 
dróg, które w najbliższej przyszłości winny być 
uporządkowane, wzelędnie zbudowane. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się jutro, we czwactek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali ratuszowej. 

— Tow. ochronek chrześciańskich. 
W pałacu Namiestnikowskin odbyło się wozoraj 
po południu pod przewodnictwem Pani Namie- 
stnikowej Krystyny hr. Potockiej nadzwyczajne 
walna zgromadzenie członków Towarzystwa ochro- 
nek chrześciańskich. > Na zgromadzeniu tem uchwa- 
lono sprzedać Stow. rękodzielnik ów lwowskich 

Skała", będący własnością Towarzystwa grunt 

w ul ZAB EC a Gródecka) za kwotą 
25.00 K., z tem, że Stow. „Skala“ może od- 
stąpió od zamiaru kupna w przeciągu 6 mie- 
sięcy. Drugą sprawę: zakapna grantu (820 są- 
Żni kwadr.) na ochronkę w nl. Janowsziej za 
24000 K., przekazano wydziałowi do rozpa- 
trzenia. 

— Jarmark świąteczny. Towarzy- 
stwo im. św. Salomei, opiekujące się wdowami 
i sierotami ubogiemi, urządza na swoje cale jar- 
mark świąteczny w wielkiej sali Sokoła 27 b. m. 
w niedzielę kwietną. Jnż od roku nie zwracało 
się Towarzystwo do dobroczynności publicznej, 
teraz wige potrzebując grosza tem gorliwiej krzą- 
ta się, aby jarmark wypadł świetnie i liczy, 
że nasze ofiarue społewz aństwo poprze jego usi- 
lowania i tem chętniej pospieszy na loteryę, że 
złożą się na nią głównia fanty pożyteczne, arty- 
kuły spożywsze, wedliny, bakalie, cukry, napoje, 
ser, masło ete. Komitet pań z Towarzystwa ŚW. 
Salomei zwraca się z gorącą prośbą do wszyst- 
kich, aby pomyśleli o ulżeniu doli sierocej i 
przyczynić się zecheieli laskawie czy to faniami 
czy też datkami pieniężnymi. 


Więc 


bezbożnym po wszystkie dni żywota... 
strzeż się !... 

Rachel pobladła i uklękła u nóg starca. 

ANIA u, — szepnęła pieszczotliwie. — 
cóż on nezynił tale zlego i co uczyniłam ja, 
iż się oniewacie?... 

— Coon uczynił ? — przerwał Betsal. — 
Godziennie przychodzą skargi. Oto wczoraj 
Żalili mi się: Jozue syn Odai i Baruch syn 
Rehuma, a przedwczoraj Abia syn Fchaja, 
jako ten Lyszezyński jadem niewiary dusze 
a syuów zatruwa. Niech truje swoich braci 
i swoje siostry. I synów braci swych, ale do 
naszych niech nie sięga, bo zginie! Droga 
grzeszących kamieniem ubrukowana, a na 
końcu ich piekło, i ciemność, i męki!... 

Rachel zbladłą twarz ukryla w dłonie, 
a potem głowe złożyła na kolanach starca, 
oddychając ciężko. 

Betsal zaś odpoczął moment i mówił 

dalej : 
Powtarzam ci, Rachel, strzeż się! 
To jest czlek na zatracenie skazany... Ale 
nim zginie, niech nam pomoc da. Zatracił 
on w bezbożności dusze synów Jozuego i 
Barucha i Abii, niech za to ocali rodzica 
twego, a z nim tysiące innych. Przeciw ro- 
dzicowi twemu jest spisek, bo możny i mą- 
dry, a u królowej posłuch uzyskał. Zgubić 
go chca, niech gó więc Tyszczyński ocali, 
A potem zginie sam |... 

— Och, och! — jeknala Rachel. 

= Odkrywam ci to, abys wiedziała, co 
sprawić masz... Zrazu nie chcialem tego... 
alem dojrzał, że on pojman jest, jak Holo- 
fernes, oczyma swemi, które na ciebie spoj- 
rzały. Więc bedziesz pomocna... 

Wzdrygnęła się Rachel calą postacią, 
podniosła bladą jak DE twarz, zaprze=- 
czyć ceheąc. 

Ale Betsal krzyknął głosem wielkim: 

— Milez!.. Weż księgi Judith i czy- 
tajl Czytaj rozdział IX, jako korzyła się 
Judith Bogn, prosząc, iżl sy m. Jej mee zgła- 
dzenia Holofernesa... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wszelkie ofiary i przesyłki prosimy odsy- 
łać najdalej do 26 b. m. do przewodniczącej To- 
warzystwa p. Jadwigi Paparowej, Lwów, Bo- 
czna Brajerowska 4. 


— Nabożeństwo żałobne za zmar- 
łego w lipcu Ojca św. Leona XUI odbędzie się 
staraniem sodalicyj Maryańskich lwowskich w 
kościele 00. Jezuitów dnia 18 b. m. o godzinie 
pół do 9, na które zapraszają sodalisi wiernych 
oraz delegacye stowarzyszeń. 

Dnia 19 b. m. odsłonięty zostanie w Rzy- 
mie z wielką uroczystością. pierwszy pomnik wiel- 
kiego Papieża robotników, na który złożyli się 
robotnicy włescy. 

Sudalicye nie mogły w miesiącach letnich 
r. z. urządzić nabożeństwa wspólnego. pragną 
przeto z ckazri uroczystości rzymskiej przez wo 
dlitwę złożyć dowód wierrej iżywej r: miec dla 


twórcy encyklik: „Roma m varun?  Podrzas 
Mszy św. żałobue Śbiewy wykona chór akade- 
mieki, 


— Przewodniczącym Towarzystwa 
„Biblioteki słuchaczów medycyny* wybrany zo- 
stał p. Gróbl, jego zaś zastępcą p. Stobiecki. 

— Centralny wydział stowarzy- 
szeń rolniczych. Galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie i krakowskie Towarzystwo rolni- 
cze dla zapewnienia większej jednoliiości w dzia- 
łaniu postanowiły zawiązać „Centralny wydzial 
stowarzyszeń rolniczych*, do którego wejdą pre- 
zesi obydwóch Towarzystw i po trzech delega- 
tów (oraz ich zastępców). Wydział przer rowa- 
dzać będzie badania spraw dctyczących rolni- 
ctwa i zwracać się do władz państwowych i 
krajowych z opiniemi, wnioskami i podaniami. 
Na czele jego stać bedzie przewodniczący, jego 
zastępcy i sekretarz. 

Ze strony galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego wejdą do centralnego wydziału pp. 
dr. Włodzimierz Kozłowski, Stanisław Bryk- 
ezyński, Artur Zaremba-Cielecki i Julian Frommel. 

— Tow. przyjaciół muzyki i sztu- 
ki dramatycznej ukonstytuowało się one- 
gdaj we Lwowie. Celem Towarzystwa jest kształ- 
cenie młodzieży w muzyce i sztuce dramaty- 
sznej, w czem przyrzekli swą pomoc najwybi- 
iejsi artyści naszej sceny. Odbyte wybory za- 
zadu, dały następujący rezultat. Prezesem wy- 
brany p. Aleksander Niżankowski, wiceprezesem 
p. Jan Maysenhaelter, sekretarzem p. Edmund 
Strzałkowski, skarbnikiem Fr. Hexel. Do wy- 
działu wybrani pp.: Amelia Kasprowiczowa, Her- 
mina Patkiewicz-Wójcikicwiczowa, Andrzej Le- 
lewiez, Hubert Brzozowski, Wiktor Sielański, 
I. Kuziński, Kistryn i Lipanowiez; a jako zastępcy 
pp.: Sabina Zielińska, L. Kaparnik, M. Szyjkowski 
i K. Lipiński. 

Tow. gimnastyczne polskie 
„Sokół“ urzadza dla członków swych i ieh 
rodzin w sali własnej dnia 20 b. m. wieczorek 
„Rozmaitości* wraz z przedstawieniem amator- 


skiem. — Bilety do nabycia w kanecjaryi To- 
warzystwa od środy w godzinach od 5 do 8 
wieczorem. 


| 
H 
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— Związek kobiet. Nicbawem pow- 
stanie w Krakowie nowe Stowarzyszenie pod na- 
zwą „Związek kobiet“, którego celem będzie 
moralne i materyalne pedniesienie kobiet pracu- 
jących. Cel ten zamierza osiągnąć „Związek ko- 
biet* przez urządzanie zgromadzeń publicznych, 
wykładów, czytelń bezpłatnych i t. p. — Dalej 
drogą samopomocy chce „Związck* stworzyć 
przytułki dla połoźnie, żłobki i ochronki dla Ą 
dzieci, ułatwiać położnicom otrzymywanie zaro- 
még. Będzie to samopomoc nie jałmużna, nie fi- | 
lantropia, bo „Zwiazek“ silny nacisk kładzie na | 
moralne podniesienie kobiet pracujących. na pod- | 
trzymanie w nich poczucia ludzkiej godności, | 

Nadto, celem „Zwiazku“ jest uświadamia- 
nie kobiet co do ich praw. peśredniczenie w 
znalezieniu pracy. podawanie do cial reprezen- 
tacyjnych petycyj, zmierzających do wprowadze- 
nia należytej ochrony pracy kobiet, rozciągnięcie 
cpieki nad dziewcezętanii, które bieda zmusza da 
emigracji, a które tak często w tych wędrówkacji 
padają ofiarą handlarzy żywym towarem, two- 
rzenie kształcących kółek zawodowych. związków 
i kas współdzielezych i wiele innych spraw do- 
niosłych dla ogółu kobiet. 

Do „Związku“ zapisywać się można w 
recakeyi Nowego Słowa (ul. Szewska 21) - 
godziny 2 do 4 po południu. 

— Posiedzenie wydziału Towarzystwa 
słowiańskich dziennikarzy, odbędzie się dnia 268 ! 
b. m. w Wiedniu w lokalu „Słowiańskiej Be- 
Sudy“. 

— Kraj. wytwórczo -handlowa 
Spółka odbyła wczoraj wieczorem doroczne wal- 
ne zgromadzenie w lokalu „Czytelni dla kobiet” 
pod przewodnictwem prof. dr. Kaliny. Po za- 
twierdzeniu bilansów za łata 1900, 1901 i 1902 
przyjęto do wiadomości bilans i sprawozdanie 
dyrekcyi za r. 1908 iudzielono jej absolutoryum 
z rachunków. 

W końcu dokonano wyborów. Do dyrekcyi 
wybrani zostali jako członkowie pp.: Jurek, Wło- 
dzimirski i Bojarski; jako zastępcy członków pp.: 
Garczyński i Paszkudzki. Do komisyi rewizyjnej 
wybrano pp.: Niemczynowskiego, Ulinera i Kol- 
buszowskiego. 

+ Nieużytki papierowe na Szkołę 
łudową. Towarzystso szkoły ludowej zawarło | 
obecnie korzystna umowa z jedną z krajon ych ! 
fabryk papieru co do sprzedaży nienżcików 
pieru. Dochód przeżaune onv jest ne fundusz 
dowy polskich szkól ludowych na kresach, 
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warzystwo apeluje więc do wszystkich, którzy 
ten cel popierać zechcą, by gromadzili wszelkie 
nieużytki papieru, jak gazety, zeszyty, papier 
m awiniętych towarów ete., i zawiadomiali Tw- 
warzystwo kartą korespondencyjną lub telefonem, 
kiedy można te zapasy zebrać. Towarzystwo roz: 
syła co środę i sobotę po połudziu wozy swoje, 
celem zbierania tych nieużytków papierowych. 
Zawiadomienia pocztą lub telefonem należy wy- 
stosowywać pod adresem: „Galicyjska Kasa Za- 
liczkowa: Teatralna 11“. 

+ Tyfus plamisty. Dwa nowe przy- 
padki tyfusu plamistego wykryto w naszem mie- 
scie, a to w domm pod l. 12 przy ul. Hausne- 
ra i pod l. 15 przy ml. Jagiellońskiej. 

— Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenie przemysłowego cukierników i pier- 
nkaczy we Lwowie odbedzie się w piatek, dnia 
I8 b. m, o gnudziui: 6 po południn w lokalu 
Ivy rękodzielniczej. 

— Dla sparaliżowanej Józefy Siko- 
sińskiej, zasługującej na gorące poparcie, złożyli 
w dalszym ciagu w administracri Gazety Liow- 
skiej: p. L. Zajączkowski (Krupka. poczta Ko- 
warno) 2 K., nieczytełny-podpis (poczta Grzyjna- 
łów) 2 K. 

A Zamach na kasę. Ubiegłej nocy 
dostał się niewyśledzony na razie sprawca do 
kaneelaryi dyrekcyi gimnazyum im. Franciszka 
Józefa, skąd zabrał dwie puszki z nieznaną go- 
tówką oraz pluszową torebkę z kwota 6 koron. 
Sprawca usiłował nadto rozbić żelazną kasę 
werthcimowską, w której znajdowało się 670 
koron. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy ul. Krasiekich 7 skradziono wczoraj 
znaczniejszą ilość bielizny na szkodę tamtejszych 
lokatorów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Zofia Krenizer, w 27 roku życia; — Ignacya 
Mańczukowska, w S2 roku życia; — Mieczysła- 
wa Łopuszańska, wdowa po starszymi strażniku 
Dyrckeyi skarbu, w 55 roku życia; — Aloiza 
Wallner, w 68 roku życia; — Szymon Nyczka, 
wł. realności w Winuikach, w 67 roku życia; — 
Marya Elżbieta Liuk, w 76 roku życia; — Apo- 
lonia z Kwiatkowskicu Krokowska, w 57 roku 
zycia; — Tekla z Tęmińskich Pristerows, w 81 
reku życia. 

W Starym Sączu, Józef Drogoslaw Trusz- 
kowski, em. komisarz Dyrekcesi skarbu. 

W Zmigrodzie, Józefa z Raligrodzkich Ba- 
nasiowa, żona kontrolora podatkowego, w 24 
roku życia. 

W Paryżn. znakomity geolog i mineralog 

Focqnet, w 76 reku życia. 
— Wyrodna matka. Z Bóbrki dono- 
W emine Budkowie (przy stacyi kolejowej 
Storeziało) powiatu kobreckiego, podrzuciła oue- 
zdaj jakaś wyrodna matka dziecko płci męskiej, 
liceąc" dni kilkanaście. Dziecko było owinięte 
chusteczka i poduszką, a ponadto cbwiazane w 
chustkę zimową. Wyrodna matka położyła je przy 
gościńcu pod krzyżem. Prawdopodobnie zostało 
ono przywiezione tu ze Lwowa. 

— Pożar. W Żabnie spłonęło w tych 
dniach 11 realności. Szkoda wynosi około 40.000 
koron. 

— Emigracya do Ameryki. Według 
zestawień komisarza biura wychodźczego w No- 
wym Jorku, wylądowało w r. z. w portach amo- 
rykańskich 643 358 wychodźeów europejskich. 

— Btraszne morderstwo dla ra- 
bunku. Z Łedzi donoszą: Onegdaj popełniono 
tutaj przy uliey Przędzalnej dzikie morderstwo 
na osobach małżonków Jenszów, rodziców, zna- 
nych w Fedai przewysłoweów. Państwo Jensz 
uelodzili powszchnie za ludzi bardzo bogatych 
i to hyło prawdopodobnie przyczyną morderstwa. 
Majatek ich milionowy, jak sądzono, umieszczo- 
ny bsł w kilku bankach, mówiono jednak, że 
ziaczne samy przechowywali również w domu 
u siebie. Zbrodnię odkrył stróż demu, który, nie 
mogac się dobudzić przez pukanie do drzwi Jen- 
szów. zawiadomił o tem policye, a ta, sprowa- 
dziwszy ślusarza, kazała drzwi otworzyć, Wte- 
dy zobzczono okropny widok. Na podłodze w 
kałuży stężałej już kiwi leżały straszliwie ze- 
szpecone trupy obojga starus«ków. 

Czaszki były pomiażdżone, aż mózg wy- 
trysnął, na całein ciele liczne rany od topora, 
Pierwiastkowe oglodziny wykazały, iż Jenszów 
zamordowano uderzeniami siekierą, widocznie po 
zaciętej walce. Po dokonaniu mordu, zkójcy (gdyż 
było ich prawdopodobnie kilkn) zaczęli plądro- 
wać po całem mieszkaniu. Porozbijali toporem 
wczystkie sprzęty i zabrali wszystko, co przed- 
stawiało większą wartość. Łup ich jednak nie 
był taki, jakiego się spodziewali, stwierdzono 
bowiem iż małżonkowie Jenszowie posiadali w 
domu tylko bardzo szczupły zapas gotówki na 
bieżące potrzeby. 

Do mieszkania mordercy dostali się przez 
wysadzone okno od podwórza. Stróż twierdzi. że 
żadnych hałasów ani krzyków nie słyszał. We- 
dług orzeczenia lekarzy napad i morderstwo mu- 
siało być dokonane jeszcze około ;ólnocy z 
piątku na sobote, wykryto zatem zbrodnię do- 
piero w 20 godzin po fakcie, co ułatwiło ucie- 
czkę zbredniarzom. Władze sądowe do późnej 
noev zajete byly ra miejscu zbrodni badaniem 
okoliczności, orsz spisywaniem protokołu. 

— Pożar hotelu. Z Nervi donoszą, że 
w neey z poniedziałku ma wtorek spionał tam 
hoel „Eden“. Mieszkańcy zdołali się ocalić. 
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Nolaiki Mieracko-artyslyczie, 


„Rocznika krakowskiego“ tom VI, 
wydany staraniem Towarzystwa miłośników hi- 
storyi i zabytków Krakowa, w tych dniach opuści 
prasę. Rocznik ten, którego redakcyę prowadzili 
pp. Leonard Lepszy i Stanisław Tomkowicz, za- 
wiera obszerny opis przeszłości Krakowa, jego 
kultury i sztuki. Opracowany w poszczególnych 
działach przez pp.: Stanisława Krzyżanowskiego, 
Stanisława fomkowieza, Adava Cimiela, Feli- 
ksa Kopere, Konstautego Górskiego, Józefa Mu- 
czzowskicgo i Leonarda Lepszego, podaje ostate- 
czne wyniki badań historycznych w przystępnej 
i wykwintnaj formie. Oadobieny jest 852 wapa- 
niademi ilunstracyami, mianowicie eynkotypiami 
trójkelorowemi i czarnemi, heliograwurami, na 
podstawie wmyślnycii zdjęć fotograficznych. Cena 
„Rocznika wynosi 15 K., w oprawie 18 K. 

Qzłonkowie Towarzystwa otrzymają „Ro- 
cznik“ nieoprawny bezpłatnie. Ze względu na 
wielkie koszta wydawnictwa, członkowie zalega- 
jacy z wkładkami nie otrzymają „Rocznika“ VI. 

Towarzystwo przygotowało również ozdobną 
okładkę do „Rocznika“ VI w trwałciu angiel- 
skiem płótnie z wyciskami (do nabycia dla człon- 
ków po 1 K. 50 b., dla nieczłonków po 2 £.), 
które zamawiać można przy równoczesnem prze- 
slaniu należytości przekazem pocztowym do To- 
warzystwa (Archiwum, Kraków, ul. Sienna 16). 


Nakładem „Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie“ ukazała się publi- 
kacya prof. dr. Władysława Abrabama p. t.: 
„Powstanie organizacyi kościoła łacińskiego na 
Rusi“ tom I. Cena egzemplarza 8 K. 

Członkowie Towarzystwa, zarówno dawniejsi 
jak nowo przystępujący, mogą powyższą publi- 
kacyę otrzymać bezpłatnie jako premię w miarę 
postanowień statutu. Zgłoszenia o nadsyłanie pre- 
mij adresować należy do sekretaryatu Towar. y- 
stwa, Lwów, archiwum Bernardyńskie. 


Z teatru douosza: P. Wanda Stajewska 
objęła partyę Ofelii w „Hamlecie“, który ukaże 
się niezadługo na uaszej scenie. Będzie to spo- 
sobność usłyszenia najlepszej dzisiaj polskiej 
przedstawicielki tej roli, której krytyka warszaw- 
ska przyznała jednomyślnie „jeden z najpiękniej 
szych głosów sopranówych o olbrzymiej skali, 
w której znajduje się trzykreślne, nadzwyczajnie 
dźwięczne i silne Æ, pełny w brzmieutu, miękki 
jak jedwab, giętki jak stal, silny jak dzwon xe 
srebra odlany, a przytem uczuciowy. i podatny 
zarówno do różnych zmian burwy, jak i rodzą- 
jów ról sopranowych*. 

Panna Stajewska, uczenica M. Carré, dy- 
rektora „Opéra comique“, ma już mimo młodego 
wieku świetną przeszłość arvystyczną zę sobą. 
Cały jeden sezon śpiewała z olbrzymiem powo- 
dzeniem w paryskiej Operze komicznej, w Mar- 
sylii kreowała w obecności Masseneta „Kopeiu- 
szka*, przyjmowana entuzyastycznie przez tàm- 
tejszą krytykę i publiczność; równym sukcesem 
cieszyły się jej występy w Tulonie, Vichy, Ha- 
dze i t. d. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we środę po raz drugi „Lysistrata“, 
operetka w 3 aktach Pawła Linekego. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość): 
„Dzieci Waniuszyna*, sztuka w 4 aktach z ros- 
syjskiego S. Najdienowa, przełożył H. Zbierz- 
chowski. 

W piątek po raz trzeci „Lysistrata“, ope- 
retka w 8 aktach P. Linckego. 
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T fs, Ludwik Wiudisch-Grastz 


Dnia 14 b.m. zmarł w Wiednin genc- 
ralny inspektor, general kawaleryi, ks. Ludwik 
Windisch Graetz. Już w r. z. zmuszony sku- 
tkiem niepomyślnego stanu zdrowia w dłu- 
gim urlopie szukać pokrzepienia, sił wyga- 
sających już nie odzyskał. Przez ostatnich 
sześć tygodni przykuty do loża chorobą serca, 
gas? zwolna z całą świadomością i przy- 
tomnością. 

Niewielu oficerom dano było tak jak 
ks. Windiseh-(iraefzowi poznać vraktycznie 
wszystkie działy służby wojskowej, piechotę, 
kawalerye, marynarkę — i wszędzie, jak on, 
odznaczyć się dzielnością 1 zapałem. 

Urodzony w Wiednin d. 13 marca 1830 
jako syn feldmarszałka ks. Alfreda Win- 
disch-Giraetza, ks. Ludwik po ukończeniu 
studyów humanistycznych, wstąpił w maju 
1847 jako kadet do marynarki i bral udział 
w dwn kampaniach morskich. Następnie 
przeszedł do piechoty i jako podporucznik 
49 p. walczył pod (iolto, Monte Berico, 
Vicenzą, Qustozzą wreszcie pod Medyola- 
nem, gdzie zwrócił na siebie uwagę Ra- 
deckiego. Jako porucznik 7 pułku piechoty 
był w bitwach pod Szwechatem, Ipolywagh, 
Szemnicami, Kapolną — a dzielność jego i 
gorliwość zjednały mu zaszczytne odznacze- 
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nie, oder Żelaznej Korony, następnie 
r. 1849 (za kampanię włoską) wojen , 
zasługi. Jako kapitan 4 bat. strzeleó” pg 
czył ks. Windisch-Graetz pod Ozon D) 
i Komornem, gdzie został ciężko 
W r.1859 przydzielony został w 
majora do 7 p. ułanów, a w T. -- g 
komendant 2 p. dragonów starł aib 
giem pod Trutnowo, Rognicam!, . a 
tzem, Budwieami i Znojmem. Świe 
konanym atakiem pod Klao wywe a 
kawalerski krzyż orderu Leopolda 7 | 
cyą wojenną. DE 

Po wojnie udał się dla wytchnien” zy 
podróż. W roku 1872 awansowaty  syniej 
neral- majora posunął się w pięć *" 5 met 
na stanowisko generał - porucznika 395 obit 
danta 27 dywizyi pieszej. W roku 18% ma 
komendę wojskową w Krakowie 1 p na 
ny został właścicielem 90 p. p. Y ust > 
stępnym powierzono mu komendę kok 207 
(krakowskiego). W roku 1897 zaliczę * zło: 
stał ks, Windisch - Graetz do kawaler 


tego Runa; w roku 1588 awansował ns foo 
dność generała kawaleryi, a w TOKU Ti 


objął komendę XI. korpusu we Lwowie i 
Na tem stanowisku położył ogromne 70 
około wyćwiczenia wojsk, w nagrod? 
po wielkich manewrach w roku 1892 
mał wielką wstęgę orderu Leopolda 
racyą wojenną. W czasie pobytu 5W 
naszem mieście potrafił ks. Ludwik 
disch - Graetz zdobyć sobie powszechnł 
patyę. 

Po smierci Arcyksięcia Albrechta 
roku 1895 zamianowany został go aji 
inspektorem armii, a w roku 1898 94% wg. 
wraz z Odręcznem pismem pełnem Sh 
rącego uznania Najwyższego Wodza Wg 
wy Krzyż zasługi z wojenną dekors“ 
bryłantach. 

Dnia 21 lutego 1903 obehodz 
czyście jubilensz 50-letniej służby W 
ks. Windisch - Graetza. 

Zmarły posiadał też wiele 
granieznych. j 

Ks. Ludwik Windisch-Graetz PO ng 
był w r. 1870 Waleryę hr. Desewfy. dzi 
żoństwa tego przyszło na świat troje no 
ks. Karolina, zamężna hr. Henckel-Don g u 
marek; ks. Paulina, zamężna ks. Paid” 
Sapieżyna i podporucznik ks. Ludwik 
disch-Graetz. 

Czas krakowski poświęca 
bardzo serdeczne wspomnienie. „48 wy 
zawodami — czytamy tam — przeb wi uj 
na wysokich wojskowych stanowiska é! 
Krakowie; można go było więć Po pert 
ocenić znakomite przymioty jego char 
i umysłu. 

Miał on to głębokie przekona” 
dzisiaj samo nazwisko do znaczenia . 
łeczeństwie zupełnie nie wystarcza, 
że ono jedynie zaważyć, jeżeli do te 
dzietwa po przodkach przyłączą SIę 
codziennego życia i duszy. I tych 
ków pełnię podziwialiśmy w zmarły” 
ciu. Jeżeli probierzem serca i chat 
jest dobór przyjaciół i dochowyw2®! 
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swoją przyjaźnią, a zaszczycał 
i siebie. Do wszystkiego, 
prawe w naszem społeczeństwie, 
on całem sercem, przyjaźni jego 
przetrwały jego pobyt w Galicy! 
ludzi, czem przyjaźń prawdziwa J 
powinna. Węzły rodzinne w naszy 
zadzierżgnięte, utrwaliły jeszcze t8 gł” 
wość dla polskiego społeczeństwa: potti 
nem jego usuwa się jedna z najszlać « B 
szych postaci austryaekiej arystokraty 
on wiernym sługą swego Pana prze rośli 
stkiem, ale rozumiał prawa naro AW 
z wysoka pojmował Austryi posłał iwa 
Pamięci Jego towarzyszyć będą Jos 
gorące wspomnienia znajomych W 
kraju, którzy go szanowali i czcili * 
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Z Izby sądow”?” 


(Kradzieże kolejowe.) 


Kraków, 16 marca. (Tel. 
W dalszym ciagu wczorajszej I 
wywodach prokuratora dr. Czyszc%., 
stępcy dyrekcyi kolei państwowych | g 
bla, zabrał głos obrońca obwiniony iy 
żowskiego, Nastaborskiej i Katarzy®™ j, + 
dżowej, adw. dr. Włodzimierz LEW" pro” 
rozprawie popołudniowej przemawł gza”): ja 
Szymańskiego i Krasuckiego dr. ga g 
następnie obrońca Pilawskiego iils Oa 


ryw 
Praw] 
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dr. Goldhammer z Tarnowa. Dzis 
wywodów obrony. 
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raków, 16 marca. (Tel. pryw.) Dziś ra- 


bę f e * do pól do 12 przemawiał obrońca 
„ Wig 34 dr. Bader. Zaznaczył, że sę- 
M Uslegli mają! wydać wyrok na 
ko e ky przez cały czas rozprawy 
je Ke. ÓW, Slowa nie wypowiedział na swą 
7 SNM rozpatrywał stan umysłowy 
e Z tayn. polemizował z wywodami le- 
f U ię Sin I twierdził, że Moczulski jest 
g anie a obłąkany. W każdym razie za- 
3 r Moczulskiego musi sędziom na- 
DĄ ne wątpliwości co do jego stanu 
w kiy aw takim razie muszą orzec 
18; E witają Moczulskiego, aby go odesłano 
ieJ i ej tak zamiast do wiezienia, gdzieby 
i A 0 traktowano, jak się go traktuje 
al ptega awie Przewodniczący: 
b ule przemawiać”. Prokurator: 
w Obr zapisanie wyrażenia p. obrońcy“. 
l : KI jęst 2. Pwierdził następnie, że Mo- 
0 | N dziedzicznie obciążony, córka je- 
W (9 NE: zł, Spilepsyę, matka była histery- 
29 | Onkowie rodziny umierali na epi- 
88 ly ski p, Szkole, a potem w wojsku 
= WS rza kretynem, a w służbie kole- 
g tzn i} atak ostrego szału. Swiad- 
g E> że uważano Moczulskiego za 
F ni, *tormalnego, i przepowiadano, 
v ta Wanie ~ Obiakanie. Obrońca wyraża 
w hien 5 Że sami przysięgli zażądają po- 
w sę bq Us Jtania co do stanu umysłowego 
2 | Wig U RE a potem dopiero odpowiadać 
bej, tda; anie co do kradzieży. W końcu 
w Dy oh onea, Że i do k io? z 
ch A, że i co do kradzieży, po 
m i dnia Izekomo przez Moczulskiego, roz- 
al o dała dowodów. 
de ing Mzyjsk; 
à Yan al słuchał wywodów swego 
g tą, BOókoinia ; a 
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pet pa esener Tagklatt wita z en- 
_ Zbiera  esiony przez hakatystów 
la w całych Niemczech pie- 


niędzy na utworzenie 


„skarbu narodowego”, ; 
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Koło polskie starać się będzie, aby wy- 


którego zadaniem ma być zwalczanie polo- ; pracowany przez komisyę regulaminową pro- 


nizmu. 

Jako motywy powstania tego skarbu 
podaje Ostdeutsche Rundschau wzgląd na po- 
trzebę wspierania niemieckieh rzemieślników 
na kresach, „których Polacy obecnie z ich 
stanowisk rugują i z powrotem do Niemiec 
wypychają* — oraz na fakt, że komisya ko- 
lonizacyjna i inne władze czynią większe za- 
mówienia u polskich przemysłoweów, ponie- 
waż niemieckich przemysłowców na miej- 
scu niema, Inb też nie są zdolni do wy- 
wiązania się ze swego zadania z powodu 
brakn funduszów i zmniejszania się liezby 
odbiorców. 

W Schlesische Ztg. landrat z Fischhau- 
sen hr. v. Kayserling zagrzewa do walki 
przeciwko Polakom. Zdaniem jego fantomem 
jest cale niebezpieczeństwo słowiańskie, a pra- 
wdziwe wielkie niebezpieczeństwo grozi Niom- 
com jedynie ze strony Polaków. 

Schles. Folks Ztg. sądzi, że na niemie- 
cki skarb narodowy nie zbierze się sum zbyt 
wielkich, bo Niemcy wolą, ażeby na takie 
cele zbierał rząd pieniądze i wszystkich oby- 
wateli państwa do składek takich w formie 
podatków pociągał. 


W Konstantynopolu ukończył się wczo- 
raj proces o frymarczenie orderami. Głó- 
wnymi winowajcami w tej szacheree na 
wielką skalę byli: Tahir Bej, wydawca dzien- 
ników Servet i Malumat, ulubieniec Tashi- 
ma baszy, pierwszego sekretarza sułtańskie- 
go, oraz Mehemed bej, kapitan korwety i 
adjutant wielkiego wezyra; inne figury w 
sprawę tę wmięszane, grały jedynie role po- 
mocników. 

Spółka pozyskała dla swego przedsię- 
biorstwa kaligrafa kaneelaryi orderowej, któ- 
ry zwykle w drukowane formularze wpisuje 
nazwisko, stan i narodowość ozdobionego 
orderem. Zapas formularzy potrzebnych do 
operacyj spółki gromadził kaligraf, biorąc za 
każdym razem ze składu więcej egzemplarzy, 
aniżeli do wpisania legalnych dyplomów było 
potrzebne i potem je stosownie do żądania 
wspólników wypełniał. 

Szacherka wyszła na jaw w ten spo- 
sób, iż ów kaligraf, przez pomyłkę do je- 
dnego z dyplomów wpisał 4 klasę, zamiast 
8-ciej. Klient, który zapłacił za 8 klasę 
uczuł się pokrzywdzonym i narobił hałasu. 
Zarządzono dochodzenia w kancelaryi orde- 
rów i wykryto niebawem winowajców. — 
Wyrok zapadł wczoraj. — Tahir bej został 
skazany ua i lat ciężkiego więzienia. — 
Depesza donosi, że na ławie oskarżonych za- 
siadało także dwóch poddanych austryackieh, 
lecz tych uwolniono. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 16 marca. W Izbie posłów odby- 
wa się i dzisiaj dosłowne czytanie interpelacyi 
i wniosków. Odczytano między innemi interpe- 
laeyę Albrechta i tow. w sprawie udziału mło- 
dzieży szkolnej w ekscesach w Pradze i inter- 
pelacyę Malfattiego i tow. z protestem prze- 
ciw założeniu Uniwersytetu włoskiego w Ro- 
veredo ; interpelanci żądają założenia tego 
uniwersytetu w Tryeście. 

Wiedeń, 16 marca. Dziś przed połu- 
dniem odbyło się posiedzenie Koła polskie- 
go. Prezes Jaworski przedłożył pismo komi- 
tetu wykonawczego stronnictw niemieckich 
z propozycyami obostrzenia obecnego sposo- 
bu prowadzenia obrad w Izbie posłów. Pro- 
pozycye te składają się z czterech punktów: 
1. Regulamin ma być ściśle zastosowany od- 
powiednio do jego rzeczywistego znaczenia. 
2. Posiedzenia Izby mają się odbywać co- 
dziennie I trwać do wieczora. 3. Stronnictwa 
uchwalajaą popierać prezydyum Izby w prze- 
prowadzeniu pierwszych dwóch punktów. 4. 
Stronnictwa niemieckie uchwalają nie brać 
udziału w dyskusyi nad naglącymi wnioska- 
mi, wstrzymać się od okrzyków it. p. 

Na to przedłożył prezes Jaworski pro- 
jekt następującej odpowiedzi: Ad 1., 2., 8. 
Koło polskie uważa wykonywanie regułami- 
nu za wynik władzy, złożonej w ręce wy- 


| 
| 


branego z łona Izby prezydenta. Prezydyum | „00 ( 
ma prowadzić obrady samoistnie podług | wodził, że eskadrę na dalekim Wschodzie 
istniejącego regulaminu. W wypadkach wąt- | wzmocnił i użył wszystkich kredytów, jakie 


pliwych rozstrzyga Izba, przyczem Koło pol- 
skie zastrzega sobie od wypadku do wypa- 
dku prawo swobodnej decyzyi. Ad 4. to samo 
stanowisko zastrzega sobie Koło polskie przy 
każdej dyskusyi. 

„Koło polskie wyraża nadto swe silne, 
kilkakrotnie już powtarzane przekonanie, że 
obok upragnionego porozumienia obu naro- 
dów w Czechach, jak najrychlejsze podjęcie 
zmiany regulaminu byłoby najskuteczniej- 


f 
{ 


szym środkiem sanacyi obecnych anormal- i 


nych stosunków w Parlamencie. 


jekt zmiany regulaminu, który już przed kil- 


kn miesiącami był na porządku dziennym, 
znów postawiony był na porządku dzien- 
nym Izby i przyszedł pod obrady“. 

Powyższy projekt odpowiedzi Koło pol- 
skie jednogłośnie uchwaliło. 


Kraków, 16 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
odbyło się ostatnie plenarne posiedzenie 
„Ogniwa“. Obradowano nad wnioskami ko- 
imisyj, z których najważniejsze były wnioski 
w sprawie budzenia ruchu umysłowego na 
prowincyi i organizacyi samopomocy naro- 
dowej. O godz. 1 po południu udali się u- 
czeslniey zjazdu na wycieczkę do Wieliczki. 


Wiedeń, 16 marca. Wiener Zty. do- 
nosi: Najj. Pan zamianował drugiego szefa 
sakcyi w Ministerstwie spraw zagranicznych 
Kajetana Kaposz Mere Mereya pier- 
wszym szefem sekcyi, a tytularnego nadzwy- 
czajnego posła, agenta dyplomatycznego w 
Sofii Władysława San Giorgi Müller a, dru- 
gim szefem sekeyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych. 

Budapeszt, 16 marca. Wczorajszy 
dzień, będący rocznicą ogłoszenia wolności 
prasowej obehodzono jako święto narodowe. 
Dachy były udekorowane. Przed pomnikiem 
Petófiego odbyły się manifestacye. Tłum udał 
się na Rynek Elżbiety, gdzie domy nie były 
udekorowane i powybijał w nich szyby. Po- 
licyę, która usiłowała rozproszyć zbiegowi- 
sko, tłum obrzucił węglami i kamieniami i 
zranił jednego urzędnika polieyi i jednego 
policyanta. Nad wieczorem przywrócone spo- 
kój i porządek. 

Temesvar, 16 marca. Około 400 ro- 
botników szewskich zastrejkowało tu. 


Berlin, 16 marca. Wydalono z pań- 
stwa niemieckiego większą liczbę rossyjskich 
poddanych, przeważnie studentów, którzy byli 
czynni jako zwołujący, kierujący lub mowey 
na zgromadzeniu dnia 5 b. m. Na zgroma- 
dzeniu tem uchwalono rezolucyę protestującą 
przeciw postępowaniu rządu przy wydalaniu 
obcych poddanych i przeciw mowie kanele- 
rza Buelowa. 

Vigo, 16 marca. Cesarz Wilhelm przy- 
jal wczoraj na pokładzie okrętu „Fryderyk 
Karol* wizytę króla Alfonsa, poczem rewi- 
zytował go na pokładzie „@irolda“. Wieczo- 
rem odbyło się przyjęcie na paroweu „Kó- 
nig Albert“. 

Petersburg, 16 marca. Ross. Ag. Toi. 
donosi z Kijowa: Chociaż większa część stu- 
dentów tutejszego Uniwersytetu jest spokoj- 
nie i lojalnie usposobiona, jednakże u grupy 
150 studentów znaleziono rewolucyjne pisma 
ulotne. Studenci ci urządzili demonstracyę 
i śpiewali rewolucyjne pieśni. W obec tego 
zmuszony był senat zawezwać polieyi. Od 
60 studentów, w połowie żydów odebrano 
proklamacye i legitymacye akademiekie. 

Sofia, 16 marca. Rząd wypowiedział 
wszystkie traktaty handlowe z dniem 13 b. m. 

Ateny, 16 marca. Pewien izraelita w 
miejscowości Kolo zamordował Greka. W sku- 
tek tego przed domem mordercy zebrał się 
wielki tłum ludności; dom obrzucono kamie- 
niami. Sklepy żydowskie w mieście poza- 
mykane. Na przedmieściu żydowskiem pa- 
troluje wojsko. 

Ateny, 16 marca. Parlamentarne po- 
łożenie jest krytyczne. Ponieważ większość 
jest słaba, przewidują dzienniki rozwiązanie 
Izby posłów. 

Genua, 16 marca. Były poseł japoń- 
ski w Petersburgu Kurino przybył tu wczo- 
raj w towarzystwie dwóch sekretarzy i dzis 
odjeżdża do Jokohamy. Nie przyjmował Ża- 
dnych „interwiewerów*. 

Paryż, 16 marca. Izba deputowanych 
obradowała w dalszym ciągu nad ustawą o 
zniesieniu nauki kongregacyjnej, a mianowi- 
cie nad postanowieniem 0 zniesieniu jej w 
ciągu lat pięciu. f 

Deput. Cailloux wnosi, by termin 
przedłużyć do lat 10, a uzasadnia to wpły- 
wem, jaki ustawa ta wywrze na budżet Pań- 
stwa i gmin. 

Deput. Codet wnosi, aby postanowić 
termin 10-letni dla tych gmin, których bu- 
dżet jest zbyt obciążony. Izba uchwaliła ten 
ostatni wniosek, 

„Paryż, 16 marca. W komisyi budże- 
towej uninister marynarki Pelletau zbijał za- 
rzuty co do stanu marynarki francuskiej i do- 


miał do dyspozycyi, na zorganizowanie do- 
statecznej obrony kolonii francuskich. Po- 
mnożył też liezbę torpedowców i łodzi pod- 
wodnych. Minister usprawiedliwiał w końcu 
zwłokę w budowie nowych okrętów. 
Paryż, 16 marca. W kołach socyali- 
stycznych twierdzą, że minister marynarki 
Pelletan grozi ustąpieniem, gdyby komisya 
budżetowa uchwaliła zwołać ankietę znawców 
w sprawie stanu marynarki francuskiej. 
Konstantynopol, 16 marca. Z Ale- 
ksandryi donoszą, że na jednym ze statków 


stwierdzono dżumę ze śmiertelnym wyni- 
kiem. Rada sanitarna zarządziła sekcyę 
zwłok, dezynfekeyę okrętu i wytępienie szczu- 
rów. 

Londyn, 16 marca. W [zbie gmin 
rząd poniósł klęskę, albowiem 141 głosami 
przeciw 181 uchwalono na wniosek posła ir- 
landzkiego Redmonta skreślić niektóre kre- 
dyty na cele oświaty w Irlandyi. W kołach 
parlamentarnych sądzą. iż klęska ta przy- 
czyni się do zmniejszenia powagi politycznej 
rządu. 

Londyn, 16 marca. Wynik głosowa- 
nia wypadł dla rządu niepomyślnie dla tego, 
że liberali i nacyonaliści byli w Izbie licznie 
zebrani, a ministeryalnych było mało. Ogło- 
szenie wyniku powitała opozycya oklaskami 
i okrzykami, że gabinet powinien już wre- 
szcie ustąpić. 

Dep. Redmont wniósł, aby obrady odro- 
CZONO. 

Balfour, zwalczał ten wniosek, a Izba 
odrzuciła go 171 głosami przeciw 146 i przy- 
stąpiła do dalszej dyskusyi budżetowej. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Paryż, 16 marca. Echo de Paris o- 
głasza interwiew z rossyjskim ambasadorem 
Nelidowem. Ambasador zapewnił, że wojna 
musi mieć pomyślny dla Rossyi rezultat, 
dzięki bowiem zwiększonemu wychodźtwu 
żołnierzy i urzędników do Azyi wschodniej, 
połączy się ona z Rossyą ściślejszymi wę- 
złami. Wojna potrwa długo. Obecnie znaj- 
duje się może 200.000 do 250 tysięcy woj- 
ska rossyjskiego w Azyi wschodniej, akcja 
zaś mie rozpocznie się, dopóki drugich 
200.000 żołnierzy nie będzie na polu wojny. 
Przed upływem 4 miesięcy nie należy się 
spodziewać niczego rozstrzygającego. 

Paryż, 16 marca. N. York Herald 
donosi z Qzifu o odjeździe trzech norwe- 
skich parowców z Portu Arthura. Kapitano- 
wie ich jednakże przed odjazdem musieli 
słowem honoru zobowiązać się, przed upły- 
wem 8 nie zawijać do żadnego portu i o 
obecnem położeniu Rossyan nie dawać ża- 
dnych wyjaśnień. zi 

Madryt, 16 marca. Prezydent mini- 
strów Marra zapewnił w senacie, że w por- 
tach hiszpańskich ściśle są przestrzegane 
przepisy neutralności w obec rossyjskich i 
japońskich okrętów. 

Londyn, 16 marca. Daily Telegraph 
donosi z Czifu: Według wiadomości rossyj- 
skiej, ujęto 13 b. m. ośmnastu japońskich 
zbiegów koło Portu Arthura, gdzie wylądo- 
wali oni po bitwie stoczonej 10 marca. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 marca 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64050. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 758:—, 
Akcye Anglobanku 280:—, Akcye Unionban- 
ku 525'50, Akcye Linderbanku 42450, Akcye 
Bankvereinu 509-50, Akce. Bodeneredit 987 —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye kolei państwowych 631:—, Akcye ko- 
lei Południowej 81:75, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 404—, Akcye kolei Półno- 
enej 5460—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578—, Akcye Alpiny 40750, Akcye Rima 
Muranyi 478-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1895—, Akcye Fabryki broni 
458:—, Akcye Tureckie tytoniowe 823— 
Akeye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1130-—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98:15, Ren- 
ta majowa 99-75, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:50, Węgierska Renta koron. 97:90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:55, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:50, 6 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 11175, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10280, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 10840, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9930, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99-15, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:10, Losy tureckie 
126-—, Marki 117:55, Ruble 254: —. 

Berlin, 16 marca 1904 r. Giełda po- 
ranna. (Vorborse). Akcye kredytowe 203260, 
Towarzystwo dyskontowe 18425, 

Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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W roeła wia, 
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awzyjeżdżza do Lwowa 


Na dworzec główny 


iskan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Nowosielicy, Be homethu, 


Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Nowego SĄGZA, 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Krakowa (Borlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Oswięcima, Zakopanego przez 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


Brodów. 


Kroko va (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- | 
ko nego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pe esztu). 


Aawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, 
Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia. Karlshadu, Pragi), No- 
Jasta, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 
kowa, Kałrsza, Zatleszezyk, 
przez Znezkę, Wyżniey, Śeretliu, Buczawy. 
Podwoloczysk, (Udeszy, Kijowa), Brodów, 


Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (rrzymałowa, Potutor, 
Żuleszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
s Ickan, Zydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhometliu, Czudina, 


Wiednia, Karlsbadu, 
iu A Orłowa, Mielca via Dembica, Saiabora, Ohyrowa. 
okala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
i wego Saezm, Ji sła, Luhaczowa, Sanoka, 
“Hg lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezć, Potutor, | 


tutki »PRIMUS< białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egięskif 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki 


| i2 rę 


Qzudina, Serethu, Rado- 


Jasła, Chabówki, 


Kochawiny. 


Kocmania, Nowosielicy 


(trzymałowa, Husia- 


Pragi), 


Rymanowa, Iwonieza. 
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djawysh obowi iazujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas rodkowo ei 
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ana e OO 
@djeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego pragi, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsa przed 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakop3m g 


Rzeszów, Orłowa. ł 
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Ozortkowa, Stob. 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, = 
Watry, Kocmania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa 
Oświęcima. 


ho) 
rlsba adu): 
a njoi 


(a 
Potutó** k 
o, Hosiat" 


lekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Patny, Sueza 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów , Kopyczynied 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
Jaworowa. garleb 
Krakowa, (Wiednia, Wroc!tawia, Berlina, Pragi 5% 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Prazi, Karlsbadu), 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Chyrowa. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
Tarnopola, Potutor. niec: 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy*%, nw 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, GrZy! 
lekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk,, 
Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suoraa 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Or! towa, 
Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

Rzeszowa, Lubaczowa. 

Sambora Ohkyrowa. 

Jaworowa. 


ado} 


pob 
sor ela 


Stanisławowa, Żydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 
Meżó Labotcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa 
ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kä 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey» 
Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina. Serethu, Br 


zaw)” , 
Berlina, War Uiw 


ałus%d* 


Koonti 


amia LG. owca 1E X fi Nowosiałicy, Dorny Watry, Suczawy. Watry, Suczawy. Kat arli ki 
Ę = x Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi WB: (o 
BP Le M Kasziskiad w ii ' „I Tasta, bubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Chyrowa, ymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Ordo i 
a P. Hr. M Ko put A eż H IUGE x Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, iwonicza, Jasła. liezki, Ohabowki, Zakopanego. h pott li 
i yina Mak, „KA? s 5 sa CAO N IV26B Z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyczyniec, Zale- do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania puste8% t 
B. PE I R O M, GACER U ża szuzyk, Skały, Lwanią pustego, Husiatyna. Skały, Husiatyna, Żaleszczyk, Grzymałowa. q 
M. zowwadowska Ś lu se. f „49 I) z Hawocznego, i Pesztu), Ghyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. do Stryja. J 
PT Ros "m „A gb pe" | rronpzedi Ha dworzec „Podzamózże do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). ni 
; QL 7 “i Św cz k 184 i 
B ah MM „SĄ , zs] „ Tarnopola, Borek wielkich, Grzysmałowa, Z dworoa „Podzamcze“ gusii ui 
i aa NA LAN ninn am aa iD f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do Fodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, p - 
2i a s2 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- do Tarnopolu, Potutor. zyaiać A 
t7 Sg tyna, Kopyczyniec. do Podwołowzysk, (uijowa, Odessy), Brodów, Kopye fo ol 
f z Pońwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszecyk, Potu- leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, rzym w 
k $ tor, Lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. : do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. tego, b 
Eea tarta i EC z bodwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- ; do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pës r 
pa o a pa” a N seczyk, Potutor, lwania pustego, Skały, Husiatyna. | ij Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, trzymałowa. ę 
RRGC U Í m i 
wolny, Wózystki: p tyas Dori nosnu oznaczony jest ruukumi, — Ozas środkowo-curopejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. M 
PZERZOWEMORA JĄ BATE A ADESEA S EVAN E EEEO LEONE 4 VT TITO A RBA REALEM O RADO maa PLUTRACYC PI EDA = z yz eco ce === gą = 3% 
"CHE i m ETS w 
ma M Bd a plaeą żądają płacą żądają c 
5 ślą BiG Jednolity ding państwa w srobrze Bukowińskie obl. WE los za Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. z: 
[wowsśiej izby i iaiGÓWGj i rzajsłowe uty-sierpień ESES, 10040 100:0 | 100 zł. 5 pr. . . . 10850 10450| Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. -F 
$ n kwiecien- pazdziernik e 2. . 100:40 10060 | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— ——| Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 ał. 937" 
Lwów, dnia 16 marca 1904. jpa Mai | basy z roka 1554 po 250 zi. mk. 39 2 pr. = RE] m „ 1893 za 200 k, 4 pr. 98.60 9960! Salma 40 zł. mk. . - ATT 
waluta koren | | „ J560 po 500 vi. wa. 4 pr. (5175 15275 | „ obi. prop. „n 1889 za 100 zł. 4 pr. 99— 100:-— j| Pożyczka miasta Salzburga. 20 zł. s 
I. Akcyc za sziukę. RT he 1560 po 100 zł, 4 pr, 131 — 1846— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . E 
Banku hip. gal. 0 20024. (400 kor.) Eo E aS „ 1564 po LUD zł. 258—  262— 100 zł. 4 pr. 96:60  9760| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. > A 
LA rRe T mo a (4 ) b —-|545 „ 156% po 50 zł. 258-- 206% — | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Ej „n Iryestu 100 zł, mk, 4'ją pr. 30: 
Ro zd E200 (40 Wise ). M" 1280 Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 29575 29775 | %4br.. 0 = n „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. - 2 
A ać = A i Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89— 9150 
Banku kred. gal. po 200 zl. w. u. B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie * prem. kol. za 400 AB = m— K. Atoro OCZ a 
w Jikwidacyi. . — =| = — reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . ca 
Kol. gal. kur, Ludw. m 200 zł. ik. Austr. ronta złota wolna od podatk GŒ. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handi. 500 zł. BE 
(420 kor.) . -g A PUR na od podatku pa wje (za 100 ZM. Nom.). Zakł. kred. dla handlu i przem. . 3— 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy ypoż 00 zł. i db 5 | z WEZ 11305 11925 F i Weg. banku kredyt. 200 zł. 1808 
sb 40D kor). pos —_ sex | | Anstr. trwała w wal kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 80 1. 4*f4 pr. =— —— 504 5 
w. a. w Srebrze ( U UD) 585 dhtlen dh 20M 9 a H 65 10065 Dolno austr. tow. esk. 500 zł, 3$— 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zl. podatku ta 209 kor. 4 pr. 09:55 99-75 | Austr. zakł, kr. ziem. los w50 L 4 pr. 39:65 A Galie. banku hip. 200 zł. . . irg 2 
w. a (400 kor). ENEE C. Obligacye kolejowe. s „ Obl. prem. z r. EUR w 5014 „ dla handl. i przem. 200 zł. m Fi 
Fabryki wagonów w Sanoku pre sd- rayis. Alurceht: 95 ; u b pe: E *— | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 420 102 
toni Lipińskiego po 500 kor. 350 —|a76 Aroyus. Alurochta za 100 zł.4pr. 9950 10050 | Bukowiński zakł. kred. ziem. łos 5pr. 10375  —— AGS s JAGO Jk. _ 1607 520 
Mow. dba gal. wrede b. elektry- d 370 — ; v. Elżbiety w złocie wolne „ los4 pr. 99— 9960 a U bank) 200 4. 5258 
Wa gal. | "aim z. D od poda ika zab 105 wa pr. . . (1825 =— | Gal dia. i Kita, IC pr. hm losh Gr. 1195 „akE p wiązk. (Unionbank) 200 z 9435 
eznych wod. po 204) zi. (A00 10r) o foo —|440 — klżbisty za 260 zt mk. BY LE B Si PAA p 50 dos | Czeskiego banku związkowego 100zł. 55.50 
100 k ta AEC z n non los 50 L 4a p 10150 10185, zjynosteńska banka 100 zł. . 24 
I. Listy zastuwue zi [OU kor. 5909-50 5L1:50 maa «60 Lo 200 o rowy = 
bansn b. g. a wa wys U 2 (il --| — — a Józefa za 100 "n pr. E 9875 9)75 L. Akeye Przedsiębiorstw transpo AŻ 480 - 
- n on Aaf p los woh æ fiol aligi se 12940 13040 | Gal. Wow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9790 98:85] Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4157 507, 
= non Ew n 60). ro 200k, "8 95 50) Hy polsk Bad wika po -200 zł. ink. + n ń s n 4 pr. los. 41 lat 98:50 93:25 5 akeye zakład. 200 zł. 397 
n kraj. Aja% „losw51 LS |iog 20102 „oslsmy, Anin: e - 9965 10065] „ n „n  „ 4pr.stare. . 9850 9950| Kolei półn. eos. Ferd. 1000 zł. mk. . 5440, 
Spo m los w 54 l. a ua ml 59 6W j o (A a Sa T A A koron; i i z 4 pr. zà 200 kor. =— —=— | Kołom. kol. lok. (uke. pierw.) 200 zł. = 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, (pierw. z walne el podatki za kor. 4 pr. 9970 10070 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. = qi 
sza emisya) . ; m a FE Gdligacye wierwszoństwa (kolejowo 43], pr. 51'ją lat zwrotne 10230 103:30| „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 5 g- 4 
Tow. kred. galio. ziomek. 4% A 3 nstwa (kolejowo). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- „  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 39 
los. w4b), lah . Zn ZES BO! de. EE za 300 zt. 5pr. 110— 118— sya 5 pr. 10325 10%25| „ państwowych 200 zł. = 
4 % los. w 56 Bi, w | 08 5aj Bo Żuj |. ŚW U skiej w o a 060 1000 i —-= —— Banku krajowogo oblig. kor 3 emi- wo omni południowej 200 zł. . 4007 
or < a oś „|, syw 42 lat za or pr. . f 250| „ węg. galie. L 200 zł. . . 
TIT. ©bligi va a m. so „||. 3000 zł k pr. pa qq 285 10085 | Banku kr. losy 573, l. za200'k. 4pr. 9860 9950) Austr. Tow. zegl na Dunaju500zł mk. 8667 „ 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. s [9 -| 0 muj |" „l. Czeskiej umiss. z x. 1985 za 400 Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 pr. 10035 10135 gło wych 467 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. © [już go] — - sny. 4 pw. 100= r 50 lat los. 4 pr. 10035 10155 M. Akcye Przedsiębiorstw prze a Gi 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) *  |lyż 76] - Kul. bekowińskiej lokan, za 400 kor. O aaa 4 rat i stw: Tow. kopalń węgla w Bróx 100 zł. . = igs 
n po n4'la h (20n) 101 5oji0ż © 4 pr. . P 99:45 10045 11. Obligacye 7 E a aa A Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1i, 25 
„ 4% (4 em.) 98 val 99 46] | ixol. galie. Karola Ludwika zà 200, za 1 0 ZA aa Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 303— 
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20 frankówka . . $ „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20%— 209— | Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— ——| Włoskie banki . 94:95 
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Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których nisiejsza 


8 : (2105 1—8) | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
dboy A HALA AUKOYJNA WE LWOWIE |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Godzin ul. Jagiellońska 1. 15. 

dnie) J urzędowe (tylko w dnie powsze- 

tudni zed połudaiem od 8 do 12, po po- 
0d 2 do 6, w soboty popol. od 3 do 8. 


m icrtaoyo: 
| alałek 21. marca 1904 od 10 do 12 
O'AZ.: meble, sprzęty domowe, piani- 
Wtorek > fortepian. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 


. marca 1904 od 10 do 12 godz.: | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


. Meble, kilkanście par obuwia i konfe- 
Sroda oya dla dzieci. 
“5. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
Meble, dywany, zegarek srebrny, dwa 
lzy arścionki i 6 strzelb różnych. 
tek 24, marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, barometer z 
Boh T mometrem, 2 telefony i fortepian. 
A 26. marca 1904 od 4 do 8 godz: 
anie meble i sprzęty domowe. 
być RR się mające przedmioty mogą 
dzjną edane w hali przed licytacyą w go- 
a urzędowych. 
Lwów, dnia 13. marca 1904. 


L, 

% E. 2076/3 (5) 
dbeazj a è 14, kwietnia 1904 o godz. 9 rano, 
„płeki 


śl, Mościsk 


wjmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 20. lutego 1904. 


L. ez. E. 1037/3 (4) (2017 3—3) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. Tadeusza So- 
łowija, odbędzie się dnia 24. maja 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymiesionym, w biurze Nr. 9 w Winni- 
kach, licytacya realności lwh. 868 gm. Mi- 
kłaszów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 


(2045 3—3) jtacyę, jest ocenioną na 2783 kor. 


Najniższa cena wynosi 1855 kor. 38 


€ się w podpisanym sądzie (Filii obok | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
licytacya połowy realności wh. 78 | do skutku. 
a. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


I 
50 halt połowę realności oceniono 6483 kor. | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


hie no ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
yti, wynosi 3486 kor. 50 hal. 

kumęn, tunki licytacyjne i inne odnośne do- 

(obop * przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Apteki), 


liey “akie prawa, w obec których niniejsza 
gieta byłaby nied aai należy 
a Ło © sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
tia +, Minie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
hie „60 rodzaju co do samej nieruchomości 

dEłyby być już za skutkiem podnoszone. 
Citar Osoby, dla których jakie prawa lub 


Obee) „A powyższej nieruchomości bądź 
w 

będą anag 

Wani, „dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Woj, j Jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
Fymię nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Pelno Onego i nie wskażą temuż sądowi 
Patioen alg: do doręczeń, w siedzibie sądu 


M k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Ościska, dnia 23. stycznia 1904. 


| 
e 

% E. IJI 2993/3 (6) (2020 3—3) 
Meg Va 26. kwietnia 1904 o godz. 1l 
Syd adniem, 


Otgan’ ES. gr. gm. m. Lwewa przy ul. 

„owskiej L baj. 29 a Ma się 

. „bud. pod l. kat. 385.8 i p. gr. L 

Etunty 9, 2 domów mieszkalnych, stajni, 
Npodbudowianego i ogrodowego. 

Conio y z Uchomości z przynależnościami o- 

Na 3 6788 kor. 03 hal. 


Nie gt) niższa cena, niżej której sprzedaż 
„łbl wynosi 3595 kor, 16 hal. 
dokum runki licytacyjne i iune odnośne 


tyn, Odie, M można w sądzie tutej- 


tyt, ie prawa, w obec których niniejsza 
W je à byłaby Peli. należy zaii 
yi, Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Oda ją leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Słyby ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
„YS Już ze skutkiem podnoszone. 

etar” osoby, dla których jakie prawa lub 

thig 2a powyższej nieruchomości bądź 
hatia "ary istnieją, bądź w toku postępo- 
lą A daje Jne80 powstaną, zawiadamiane 
wej, JE 


Tieni, üle mieszkają w okręgu sądu niżej 


Ç kałog 

A W à h 

L 4d powiatowy S. I., Oddział IIL. 
w, dnia 2. marca 1904, 


e p 
boj, Pnia 


Nie 


262,4 (4) (2016 3—3) 
22. marca 1904 o godz. 10 przed 
M, odbędzie się w biurze Nr. II. 
Bino, e licytacya realności objętej 
naj jotai l. 273 gm. Russów i 2) realno- 

Słnościanny " 59UJIIL. gm. Sniatyn z przy- 


Nir 1 #tuchomogei te oceniono ad 1) na 
u. Najn, Pèl, ad 2) 420 kor. 50 hal. 
R nata. z cena, niżej której sprzedaż 
Mi Ry 280 wynosi ad 1) 1171 kor. 94 hal. 
kor. 34 hal. 


„Już istnieją, bądź w toku postępo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


| 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
A de niżej wymienionym, w biurze 
r. W. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 


lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przyhicie na tablicy sądo- 
wej, jóŚ wie mieszkają w okręgu sądu ulżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocgika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Winniki, dnia 20. lutego 1904. 


L. cz. E. IIL. 3107/83 (5) (1953 3—3; 
Dnia 26. kwietnia i904 godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 


odbędzie się w Sali VI.| VI. (6), odbędzie się licytacya 112 części 
le, 542 A tutejszego licytscya realności pod realności pod lk. 255%, we Lwowie objętej 
Sly j4 we Lwowie położonej objętej iwh. | whl. 238 I. ks. gr. gm. m. Lwowa położo- 


nej przy ul. Supińskiego l. '1i 13 a skła- 
dającej się z parcel bud. Il. 743, 744, 745 oraz 
p. gr. IL 2 3/1 i 293/2 z pięciu domkow 
parterowych, gruntu podbudowlanego i ogro- 
dowego Z przynależnosciami. 

Jedna dwunasta część nieruchomości 
powyższej oceniona jest na 1908 kor. 74 
hal, przynależności zaś na 92 kor. 94 hal. 
razem 2001 kor. 41 bal. 

Najmższa cena wynosi 1026 kor. 71 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w Oddziele III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział III. 

Lwów, dnia 1. marca »904. 


L. cz. E. 72/4 (8) (1978 2—8) 

Na żądanie Tomasza Surdziela w Ja- 
snej, odbędzie się dna 25. kwietnia 1904 
o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Limanowy w biurze Nr. 8, 
lieytacya całej realności lwh. 2.5 gm. kat. 
Rupniów dłużnika Józefa Wilezka własnej. 

Nieruchomość powyższa jest oeenioną 
na 500 kor. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 63 z dnia 17. marca 1904. 


Najniższa cena wynosi 333 kor. 82 hal. 
Warunki lieylacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 26. lutego 1904. 


. 344, (2083 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Magistrat król. woln. miasta Pi- 
wnicznej sprzeda w drodze publiczne- 
go przetargu najwięcej ofiarującemu 
drzewostan jodłowy i świerkowy na 
pniu z dwóch sekcyi, t. J. z roku 1903 
i 1904 w ilości około 10.000 metrów 
sześćściennych masy drzewnej. 

Cenę wywołania za cały ten drze- 
wostan stanowi kwota 50.000 koron, 
czyli po 5 koron za jeden metr sześć- 
ścienny masy drzewnej. 

Oferty wraz z 10%, wadyum i 
deklaracyą, że ofiarującemu warunki 
licytacyjne są dokładnie znane i na 
takowe zupełnie się zgadza, nadsyłać 
należy do Magistratu, na ręce c. k, ko- 
misarza rządowego, jako zarządcy mia- 
sta Piwnicznej najdalej do dnia 6. 
kwietnia 1904. 

Otwarcie ofert i licytacya ustna 
odbędzie się dnia 7. kwietnia 1904 o 
godzinie 10 przed południem. 

Warunki licytacyjne są do przej- 
rzenia w Magistracie król. wol. miasta 
Piwnicznej w godzinach urzędowych. 
Piwniczna, 14. marca 1904. 

Naczelnik gminy: 
Wowkonowicz, 
e. k. komisarz rządowy jako 


tymczasowy zarządca król. 
woln. miasta Piwnicznej. 


L. cz. E. 2102/3 (4) (2066 2—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się :ma 
BU. marca 1904 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17 licyvacya a) 15 części realności 
whi. 154 z wyłączenie pb. 64/1, b} 5 10 
części realności whi. 135 1 115 części reż 
ności whl. 78 ks. gr. Górki. 

1,5 część realnosci whl. 184 jest oce- 
niona na 1670 koron 40 hal. — 110 część 
realności whl. 185 i 1/16 część realności 
whl. 78 na 145 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1! 13 ko- 
ron 60 Hal, ad b) 97 kor. 10 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

! tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
|lurny, wyciąg katastrainy, protokoiy ocenle- 
mia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
j uia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjny , inaczej roszezenia tego 
rodzaju ćo do samiej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pa powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie jnż istnieją, badź w toku postępowa- 
ma lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 20. lutego 1904. 


L. cz. E. 789,3 (25) (2097) 
Dnia 31. marca 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniw apteki, lieytacya 
realności whl 618, 855, połowy realności 
whl. 614 i 2:3 części realności whl. 615 
gminy Ozereze z przynależytościami. 
„  Realności te z przynależytościami oce- 
niono na 1390 kor. 52 hal. 
„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nestąpi, wynosi 927 kor. 20 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. j 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 24. lutego 1904. 


L. cz. E. 1825/3 (4) (2047 1- 3) 

Dnia 20. kwietnia 1904 o godzinie 9 
przed pełudniem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. w Nisku odbedzie się 
licytacya 9/12 części realności lwh. 150 gm. 
Jata wraz z przynależytościami, składającemi 
się z inwentarza. 

Nieruchomość, wystawiona ua licyta- 
cyę, jest oceniona na 950 kor., przynależności 
zaś na 814 kor. 

Najniższa cena wynosi 776 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 10. marca 1904. 


L. cz. E. 1660/3 (11) (2098) 

Na żądanie Jonasa Dickera kupca w Zu- 
rawnie, odbędzie się dnia 5. kwietnia 1404 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału II. w Zu- 
rawnie, licytacya 1/4 części realności lwh. 
318 ks. gr. gm. kat. Nowoszyny składającej 
się z parcel gr. lkat. 792 i 1857/1 wzglę- 
dnie gdy w toku postępowania licytacyjnego 
z parceli gr. ikat. 1357%,1 powstało nowe 
ciało hipoteczne objęte lwh. 819 ks. gr. gm. 
kat. Nowoszyny także licytacyjna sprzedaż i 
tej 1,4 części realności. , 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, sa ocenione następująco: 1) 1,4 część 
realności lwh. 318 ks. gr. gm. kat. Nowo- 
szyny na kwotę 125 kor., 2) 14 część real- 
ności lwh. 81y ks. gr. gm. kat. Nowoszyny 
na kwotę 4625 kor. i 

Najniższa eena wynosi co do realno- 
sej ad 1) 88 xor. 32 hal, ad 2) 3083 kor. 
34 hai., poniżej tej ceny spizóćtż me przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, która ninie;szem 
się zatwierdza 1 odnoszące się do tej nieru- 
cehomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoży ocenienia 1 t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału LI 

Takie prawa, w obec ktorych niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnyszone. 

Te osoby, dla ktorych jaxie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicje na tablicy Są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, W siędzibie 
sądu zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 1. marca i904. 


L. cz. E. 751/3 (6) a. (2049) 

Na żądanie Pawła Dzikiewicza, gospo- 
darzą w Białymkamieniu odbędzie się dnia 
4 maja 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wy:nienionyw, w biurze Nr. 
8 licytacya połowy ciał hipotecznych wyk. 
hip. 1 788 gminy Ozeremosznia i 8 5 gmi- 
ny Usznia Małanki Bednarskiej, Parańki 
Baśladyńskiej, Anny Smyk i Wasyla Smyk 
wiasnych. i 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę. są ocenion3 na 3U0 koron. 

Najniższa cena wynosi 200 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. m" 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


«= 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej części nieruchomości bądź | bie sądu zamieszkałego. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie.na tablicy sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Olesko, dnia 7. marca 1904. 


L. cz. E. 1208/3 (3) (2006) 

Dnia 20. kwietnia 1904 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
7, licytacya realności lwh. 2717 ks. gr. gm. 
Jaworów objętej ocenionej na 600 kor. z naj- 
niższą ofertą 800 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, biu- 
ro Nr. 7. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dria 30. grudnia 1908. 


L. cz. E. 3488/3 (6) (2039) 

Na żądanie Józefa Hałajkiewicza w Gród- 
ku odbędzie się dnia 28. kwietnia 1904 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
że) wymienionym, w biurze Nr. 5 w Gródku 
licytacya 1/2 realności lwh. 117 ks. gr. gm. 
Rzeczyczany. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1495 kor. 

Najniższa cena wynosi 1196 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i cdnoszące się do tej nieruchomości 


dokumenta (wsciąg tabn=rny, wyciąg kaia- | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 1. marca 1904. 


L. cz. E. 404 (3) (205 1) 

Na żądanie Borucha Essenfelda w Za- 
leszczykach, odbędzie się dnia 21. kwietnia 
1904 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya, parc. grunt. lkt. 1513/2 objętej 
whl.66 ks. gr. gm. Dzwiniacz. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby;niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 2. marca 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1,4 (32) (2058 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy otworzył konkurs 
do majątku Leji Gruber handel towarów 
mięszanych w Oświęcimiu. 

Komisarzem konkursowym mianowany 
radce Sądu krajowego Bibro w Oświęcimiu 
tymczasowym zarządcą adw. Dr. Gąsiorowski 
tamże, 

Andiyencya do wyboru wyznaczona na 
5. kwietnia 1904, do zgłoszenia wierżyte|!- 
Nnośći miu uc 26. kwietnia 1904 -—, Au- 


stralny, protwkoły uvceienia it. d) może |ayencya likwidacyjna 3. maja 1+04 w sẹ 


zażdy, mający chec kupienia, przejrzeć 
“uS godz! urzędowych w sądzia niżej wy- 
saienionym, w biarze Nr. ð. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
'eytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 4. marca 1904. 


L. cz. E. 1402/3 (4) (2034) 

Dnia 19. kwietnia 1904 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
a) 2/3 części z połowy realności whl. 208, 
b) 2/3 części realności whl. 222, e) 23 czę- 
ści realności whl. 28% i d) 23 części z 1/2 
realności whl. 536 gm. Hulcze wraz z przy- 
należnościami ad b) w protokole oszacowa- 
nia opisanemi. i 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na kor. ad a) 286, b) 966, 
c) 133, d) 138, przynależności zaś na 229 kor. 

Najniższa cena wynosi kor. ad a) 658, 
b) 644, c) 89, d) 89, przynależności 153, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź; w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego inie wskażą temuż 


pud- | dzie w Oświęcimiu. 


Wadowice, dnia 12. marca 1904. 


L. cz. S. 43 (26) (2107) 

W konkursie Isera Biema celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do 20. mar- 
ea 1904 wyznacza się audyencyę na 21. 
marca 1904 o 10 godzinie rano w c. k. są- 
dzie obwodowym w Przemyślu, biuro Nr. 14. 

Przemyśl, 8. marca 1994. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 30075,11. (2024 3—3) 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych: 

1. w Boguchwale z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 718 koron rocznie na 
służącego ; 

2. w Bachorżu z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem na służącego, który pó- 
źniej oznaczonym będzie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 10. marca 1904. 


L. cz. Prez. 96 (6/4) (2018 3—3) 
Posada pomocniczego pisarza na czas 
kilku miesięcy zaraz do objęcia za wyna- 
grodzeniem dziennem 2 kor. 20 hal. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Głogów, 11. marca 1904. 


L. 29.3559 (2080 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania zapomogi w kwocie 


200 kor. z fundacyi jubileuszowej im. Cesa- 


rza Franciszka Józefa e. k. galie. Straży 
skarbowej przeznaczonej dla członków straży | € 
skarbowej rozpisuje się niniejszem konkurs. i listę“ do „w nieskończeności* i od słów „Ale 

O tę zapomogę mogą ubiegać się człon- | p. Starosta“ do „w urzędowaniu*, 4) „Z ma- 
kowie e. k galic. straży skarbowej nieurzę- | łego garnizonu“ w ustępie od słów „d. 7. 
dnicy bez różnicy stopnia i stanu, którzy | b. m. sprowadzili* do końca i 5) „Lekcya 


(sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
l którzy prócz poborów służbowych nie mają z r. 1863, a zatem usprawi 


men O w O 0 A o m a e S S S S r e A H ~ 


| 


mają żonaci i obarczeni liczniejszą rodziną, ' art. IV. i V. ust. z 17/12 1862 Nr. 8 Dz 


innych dochodów. 

Podania opatrzone w świadectwo lekar- 
skie wystawione przez c. k. lekarza powia- 
towego, w poświadczenie zwierzchności gmin- 
nej co do stosunków rodzinnych i majątko- 
wych kompetenta i w poświadczenie bezpo- 
średniej władzy przełożonej stwierdzające 
rangę i pełnienie przez kompetenta czynnej 
służby należy wnosić do protokołu c. k. 
Namiestnictwa w ciągu czterech tygodni 
licząc od dnia ogłoszenia konkursu w urzę- 
dowej gazecie lwowskiej. 

Lwów, dnia 7. marca 1904. 


(2081 2—3) 
Sprostowanie. 

L. 139. Konkurs na posadę e. k. no's- 
ryusza w Przeworsku z dnia 6. marca 1904 
L. 128 umieszczony w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej Nr. 57, 58, 59, prostuje 
się niniejszem, mianowicie, że termin do 
wnoszenia podań wyznaczony został nie do 
19. kwietnia 1904 jak mylnie ogłoszono w wy- 
żej przytoczonych numerach, lecz do dnia 
1. kwietnia 1904. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 

Tarnów, dnia 11. marca 1904. 


(1921 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy krakowski roz- 
pisuje niniejszem konkurs celem obsa- 
dzenia posady technika drogowego z 
płacą stałą 3600 kor. z ryczałtem na 
objazdy po 800 kor. rocznie i z pra- 
wem do emerytury. 

Kandydaci mają wnieść podania 
najpóźniej dnia 1. kwietnia 1904 i wy- 
kazać w nich odpowiedniemi świade- 
ctwami: 

1. nieprzekroczony jeszcze 40 rok 
życia, 

2. ukończenie szkół średnich i od- 
powiednie studya techniczne, 

3. praktykę przy budow:e i utrzy- 
maniu dróg i mostów, 

4. znajomość języką polskiego i 
niemieckiego w mowie i piśmie, 

5. dotychczasowy bieg życia. 

Porada będzie na razie nač“ 
prowizosyczniś„na rok,-pv- TOKTEN 
nastąpić stabilizacya. 

Kraków, dnia 9. marca 1904. 


L. 863/904 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 64/4 (2) (2102) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

0. k. Sąd krajowy dla spraw KARE 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 459 i 49% 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykuływ 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma: „Pro- 
mień* za luty 1904 pod napisem* 1) „Je- 
zuitom* w ustępach od początku do „trzasł* 
od „i na was“ dó „świętości* od „dających 
się klerowi* do „wyznania“ od „Huź ktery- 
kalne“ do „dławcie* od „Gdybyś umiał“ do 
„zatrutych* i od „Nie niemam’ do końca i 
2) „Gwałty policyjne“ w ustępie od „prze- 
ciw“ do „i“, zawiera znamiona występku z 
$$. 300, 302, 308, 488, 491 i 492 u. k. i 
art. V. ust. z 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. 
z r. 1868, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za- 
brany nakład ma być zniszczony, wraz z ną- 
pisem artykułu pod 2). 

Lwów, dnia 12. marca 1904. 


L. cz. Pr. 52 04 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 9 czasopisma: „Moni- 
tor“ z dnia 28. lutego 19 4 pod napisem: 
1) „Jeszcze o myszach polnych i dymisyi 
nauczyciela“ w ustępach od słów „Podczas 
pobytu* do „pozarażać* od słów „wybrał się 
sam“ do „stycznia b. r.“ i od słów „Lecz 
cóż“ do końca, 2) „Zbiór ustaw obowiązują- 
cych w powiecie kos'owskim*, 3) „Stuczki 
starosty Skałkowskiego* w ustępach od po- 
czątku do „z chruniów* od słów „obalając 


(2100) 


z powodu słabości potrzebują dłuższej kuracyi | prawa* w ustępie od słów „W teoryi mamy 


bądź w domu, bądź w zakładzie leczniczym , do „obrzydzenia“, zawiera zı - 
lub w miejscu klimatycznem. Pierwszeństwo stępku z $$. 800, 802, 491 i 516 u. k. il 


Z O EZ ZA A Z ZZO W Z ZZO ZE ZZA Z W a A a e- 


znamiona wy- j 


jedliwiet? I 


zarządzona przez e. k. Prokuratora 
go konfiskata tego czasopisma. NIEP co 
W skutek tej uchwały wzbroniof 8 
dalsze rozpowszechnienie tych arty 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 12. marca 190%. 


U. cup. Pr. 66/04 (2) 
OTOJIODIEHE. 
B Imena Ero BenmqueeTBa 
II. k. Cyg kpaeBnń gaa CH 
Hax y JIEBOBL pimus Ha nigeraBl 
i 4983 sar. kap. i §. 37. sak. paG portti: 


aprakyJiy yMİMeHOrO B YACH 3 mia 
„Tańnamaku* 3 gma 8. mapga 190 piä 89 
macei: l) „Anapxia“ Big GUB » ye „MO 
pia“ 40 „nipaBim Tux cnis“ BA CJĘ pi 
ce 3HAYHTE?“ 10 „KHMOUKA BSATE Agyi 
BİA CHiB „ate mo Takoro* g0 „Ó83 p” TH 
gait sia eiB „OT ak uemHo* AO "gif 


6yB“ mai Bią „wasqnem x0 rpoóy a A 
„Hama piu*, 2) „Kanancka kapuBd „ik „BB 
Zax“ Bią CHiB „Mm noóopioBaja” M3", coll 
KOKAM Kponi IMO6OPOBAJA *, mietat] g. R 
suaMeHa IpoBuiz 3 $$. 300, 302, 41 +g68 
i apr. V. s 17/12 1862 Hp. 8 3 E gon 
i uporo yenpaBeiinBIeHa GcTk 3AP* goB 
gepea u. k. Llpokyparopa xepskaBHOT? 
Qiekara cei gacornncu. F 
B HacJiqok Toro pimems 30 
6CTE gaene mapene Tux aptae% 
sa6pannk Haka mae Gyra snanedik: 
JIsBiB, aaa 12. mapya 1904. 


e 
opoto 


BL. 55. (at 
Dag f. t Qandeg- alg Prebgć” gär 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom * per 
1904, Pr. I. 18/4, die Weiterverbreiting yy" 
Nr. 68 der  Beitihrijt: „Narodni o oy wë 
(Nachmittag8ausgabe) vom 3. Märg M, gee 
gen der Stelle von „S nadavkami, JE ale" | 
ska luza“ big „na dalsi dobu nesm! a JR ý 
beś Artifel3; „Bursacky buml na Prik oby g 
der Rubri „denni zpravy“ nach $. 302 i 
verboten. | 
i 
J 
| 


„o W 
Dag t. t Mts ala Preparis p 
Qeitmerig fat mit bem Grfenntnijje "png 
Mära 1904, Pr. 8,4, die WeiterbtrVtć bet 
der Nr. 145 Der in Brooffyn erje igoh 
Beitihrift; „Volne Listy“ som gebruat SIE 
wegen de Mrtitel3: „Zvlastni vec“ nad) 8 
St 6. verboten vi 


(1859) 


Ur A pe t ii 
Das t t Landes als Prehgeiópygj 
Graz fat mit dem Grtenntnifje vont A „ng DA 
1904, Br. IV. 10,4, Die Weiteroerbreitiny (att 
Nr. 10 der Beitjdrijt: „Grazer WOW e 
vom 6. Märg 1904 wegen der Notti a piê | 


6, Spalte 1, in der Stelle von nd te 
„Birnbdutec" nach $. 64 St ©. verb 
2 „gt i 

Dag t t Landes- ats. Preifat 
Prag hat mit bem Grfenntutjje vom, mg pe 
1904, Br. I. 19/4, die Weiterberbrelw e? gm 
Nr. 129 der Zeitjdhcijt; „Nase Zajmi gab 
5. März 1994 megen des Artifels: » g08 
dne vrazde divky u Hrdłorez* nad $- 
und 802 St ©. verboten. 


„gą 

Das E * Kreise als Prekgeia fa 
piljen Hat mit bem Grfenutniffe m atui 
März 1904, Pr. 12/4, die Weiterveri y 
der ir. 32 der Żeitjchrijt: „Aloendpojć 
8. Februar 1904 wegen Der Noti p 
affaire” nach $. 644 St. ©. verbotelt. 


SE 
Dag f f Krei- als preoti 
Pitfen bat mit bem Erfentnifje VoM ag p 
1904, Pr. 11/4, bie Weiterverbreith m 10 
Wr. 23 der Zeitjójrijt; „Pritel Lidu” ojah 
Februar 1904 wegen der Stelle von ptit 
duchosti* bis „nikdy nejevi* Deĝ und ô? 
„Rakousko-Uhersko“ nad $$. 68 
Gt ©. verboten. 


za. W dł M 

Das L £ Kreis- als prepat ypas 

Hilfen hat mit dem Grfenntnijje VON opr 

1904, Pr. 10/4, die Weiteroerbreitung su po” 

17 der Beitjhrijt: „St. Louiske aee Hid 

11. Februar 1904 wegen des etikes potet 
kousko-Uhersko* nah § 64 St. G. 


e o „gt i 

Dag t t. Landes- ala Przód gid 
Brünn bat mit dem Grtenntnifje DOM. ing DE 
1904, Pr. I. 124, bie SBelterwerbre "= 
Beilage zu der Nr. 29 der geitjdrijt: $ 
nost* vom 6. März 1904 wegen 
fel8; „Slovacka“ in ber Stele von » $. 
ozivnou* big „pracovali a mreli* W 
und 491 Gt. ©. Art. V. deś Gejeję” gtt- 
Dezember 1862, Nr. 8 N. G. FP" 
ex 1863, verboten. 


 ł0zmaite obwieszczenia. 
15/904 (2019 2—3) 


głoszenie. 

iy się mieszkania dla e. k. stra- 
kain pare Lwowie około 25 pokoi 
5 Ych i 10 kuehen z przynależyto- 
* ewent Czerwca b. r. począwszy na lat 
S miegz a Nie dłużej. Mogą być także 
każde 10 z Ua w różnych punktach miasta 
9 15 pokoi i 5 kuchen. 

zdanie czynsz płatny całorocznie 


0 
Poszukuję 


b. Na; 
t góry” Ž 
„ Of ; 

ko ma Pisemne uprasza się wnosić do 
Plae Clowy do Dyrekcyi okręgu skarbowego 
SP 

E Vyrekcya okręgu skarbowego. 


ÓW, dnia 10. marca 1904. 


L3 
' 309 
0 pr, (2103 2—3) 

m. Na Obwieszczenie. 
datay e! $. 15 ordynacyi wyborczej 
a) po J rozpisuje się nowe wybory do 
wd Wiatowej w powiecie buczackim i 
sj; Ikie Się dzień wyboru dla grupy gmin 

da vA 13. maja, dla grupy gmin miej- 
ci ia, dia grupy większych po- 
W . maja bieżącego roku. 
łn Ibory te odbędą się w miejscach 
Ik, R episanyeh ($. 12, 13, Jk ord. 


cyją  bOrcom wydane będą karty legity- 
1 godz w ierające bliższe oznaczenie miej- 
Mają dny w których wybory odbyć się 
3 Do 
Ukin Rady powiatowej w powiecie þu- 
Gł gry Pieraj ; 
Onk óy t większych posiadłości ośmiu (8) 
r 
oniy Pa miast i miasteczek sześciu (6) 
1 
dogg ya gmin wiejskich dwunastu (12) 
Ba 


Li Jdyum c. k. Namiestnictwa. 


W, dnia 13. marca 1904. 
L 


M6 (2055 2—3) 
Ww = -3) 
w tian. Ludwik Horodyski, właściciel Ko- 
ug ją niósł prośbę o udzielenie prawa 
ty geny dy z rzeki eret do wytwarzania 
Wyk i dlą dla celów przemysiowo-rolni- 
Yaa la oświetlenia i o zezwolenie na 
ch  Potrzebnych do tego budowli 


wyd kę Wicie Zakład wodno-elektryczny, 
| Bo dochodzenia przez właściwe 
Anas Da później przeprowadzone — 
À mouté w a i. IB złości 55 klm. 
Wa wog, Czortkowie starym — a celem 
lęg traj i doprowadzenia jej kanałem 
ję oq , założonym zostanie na klm. 59 
tan dęty JUA fundacyjnego w Czortkowie 
W Ody Jacy wodę o 1-95 m. ponad niski 
Stia obserwowany w dniach 11. do 20. 
RB, Do roku. 
att wdązeprowadzenia przepisanej w §. 
ini. Komisyjnej rozprawy wyzna- 
dą "szem termin na dzień 18. kwie- 
p dzing 10 przed południem w kan- 
gy żnej w Uhrniu i zawiadamiam 
m interesowane zaznaczając, że 
żą wyż pierwej zarzuty tem pewniej 
te i żę 7%) rozprawie wniesione być mu- 
ię nag 7 przeciwnym razie uważanoby 
do One JCh jako zgadzających się z za- 
Przedsiębiorstwem i z potrzebnem 
tąpieniem albo obciążeniem włas- 
towej i wydanoby wyrok bez 
„óźniejsze zarzuty. 
Olowe plany i opisy mogą być 
8owanych przeglądane w ce. k 
godzinach urzędowych. 


ków, dnia 7. marca 1904. 
©. k. Starosta. 
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bej Aną 82ją (1963 2—3) 
4 ; Mie ze Starzewskich Onyszkiewiczo- 
lg kięwj, Wi Onyszkiewiczowi i Stefanowi 
Upa 26d p Owi w tabularnej sprawie toczącej 
Pach : Sądem obwodowym w Stryju 
LOT ołków o wdrożenie postępowania 
Wia heng 80 celem udzielenia z rmajętno- 
Jch , objętej lwh. 69 ks. gr. dla 
toe; bosiadłości parceli budowl. 26 
utworzenie dla nich nowego 
Le gr. gm. kat. Uhełra ma być 
| chwała z dnia 23. stycznia 1904 
| ranie S24. 
kias kieh g niewiadomo gdzie Anna ze 
ała, "CZ j g nyszkiewiczowa, Michał Ony- 
sie on Zawałkiewicz przebywają, 

x 1m w celu strzeżenia ich praw, 
À E le pana dra Józefa Byliny 


0% 
ko sey 
konny 


MYmipp tator zastępywać będzie po- 

Sprawi onych jinteresowanych w rze- 

pa Póki € na ich koszt i niebezpieczeń- 

omon Di w sądzie się nie zgłoszą 

C. ę nika nie zamianują. 

Stryj hd obwodowy, Oddział IV. 
' Ma 23. stycznia 1904. 


0, 


z a o A S E 
w, 


L. cz. Ne. IV. 298/3 (2) (2012 2—3) 

C. k. Sd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości że w jego depozycie sądowy at 
złożone są od lat 30 przeszło następujące 
kwoty : 

a) w masie spadkowej po śp. Wincen- 
tym Iwanczyszynie z Taurowa kwota 5 kor. 
1 hal., 

b) w masie spadkowej po śp. Ludwice 
z Singerów Tworkowskiej na rzecz Juliusza 
i Cezara Singerów kwota 6i kor. 62 hal. 

c) w masie spadkowej po śp. Andrzeju 
Pitka z Dubszeza kwota 6 kor. 15 hal., 

d) na rzecz Ignacego Żuklińskiego 
z Kozłowa kwotą 28 kor. 58 hal. 

e) na rzecz Hryńka Bezuszki kwota 
10 kor. 50 hal., 

f) na rzecz masy spadkowej po śp. 
Wasylu Kowaliszyn kwota 25 kor. 29 hal. 
Sąd tutejszy wzywa przeto interesowa- 
nych roszczących sobie prawo do powyższych 
funduszów by w przeciągu 1 roku Ó tygodni 
i 8 dni od dnia 3. ogłoszenia edyktu w Ga- 
zecia Lwowskiej z prawami swemi do sądu 
się zgłosili ı prawa dowodnie wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie futdusze powyższe Skar- 
bowi Państwa na własność zostaną wydane. 
C k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, ania 1. marca i904. 


L. cz. Ne. I. 3034 (1) (2083 1—3) 
W stanie biernym realności objętych 
lwh. 372 1 373 ks. gr. gm. kat. Janowice 
Salomona vel Schlojmy Wandera własnych 
i 805 ks. gr. gm. Janowice Piotra i Kata- 
rzyny z Pałuckich małż. Kocików własnej, 
wpisane jest jako na hipotekach łącznych 
prawo zastawu względnie zabezpieczenia dla 
sumy 934 złr. polskichh 36, gr. tytułem 
rocznego dochodu z części dóbr Janowice 
w Sekwestracyjny zarząd Józefowi Strzyżow- 
skiemu od danych przyznanej na części Ja- 
nowice na rzecz tegoż Józefa Strzyżowskiego. 
Ponieważ od czasu uskutecznienia wpisu 
tego więcej jak 50 lat minęło uprawnionych 
Salomona Wandera, Piotra i Katarzyny Ko- 
cików zarządza się postępowanie amortyza- 
cyjne. Zarazem wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby pretensye do wierzytelności powyższej 
sobie rościli z niemi w przeciągu roku od 
pierwszego ogłoszenia edyktu — a najdalej 
do 15. marca 1905 wystąpili tem pewniej, 
ile ża w przeciwnym razie pretensya powyż- 
sza Za umorzoną — na wniosek uprawnio- 
nych wykreśloną zostanie. 


©. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18. lutego 1904. 


L. cz. E. 1464 (3) (2078) 
Jędrzejowi Koprowi w  egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Nisku przeciw Janowi Koprowi 
o 200 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
28. stycznia 1904 l. cz. E. 146,4 (1), którą 
sprzedaż 1/4 części realności iwh. 589 gminy 
Kamień dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej 
Koper przebywa, nstanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Dawida Feia adwokata w Nisku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Kopra w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiecześstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lud pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 25. lutego 1904. 


L. cz. h. 563,3 (2052) 

Dia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Prodywusa false Wijtiuk w Gródku, 
któremu ma być doręczoną uchwała z dnia 
28. marca 19035 |. cz. hip. 563,3, którą do- 
zwolono intabulacyę prawa własności do całego 
ciała hip. lwh. 452 ks. gr. gm. Gródek 
objętego, ustanawia Się kuratora w osobie 
p. Oleksy Ukraińca. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Prodywusa false Wijtiuka na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, 16. października 1908. 


2. 


É. i (2099) 
Ogioszenie. 

Pan dr. Dawid Kreuzenauer, kandydat 
adwokatury, wpisany został z dniem 1z, 
marca 1904 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Samborze. 

Z Wydziału. Izby Adwokatów. 


Sambor, dnia 12. marca 1904. 


L. cz. C. 31/4 (1) (2125) 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Fran- 
ciszkowi Kozieleowi z Tylmanowej wuiesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Wojciecha i Zofię Baro- 
nów z T[ylmanowej pozew o 247 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
rozprawę na 30. marca 1904 godzina 9 rano. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego į L. cz. ©. II. 53/4 (1) 


z. pobytu pozwanego ustanawia się pana 
Szymona Kozielica w Tylmanowej kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 29. lutego 1904. 


L. ez. O. IL 98/4 (1) (2127) 

Przeciw Meilechowi Safierowi i Spóln. 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Altera Stieglitza pozew o 
zniesienie spólnej własności realności lwh. 
129 gm. Rozwadów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. marca 1904 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżeni»+ praw tegoż niewiądo- 
mego z miejsca pobytu Menlecha Safiera usta- 
nawia się p. Ludwika Miąsika e. k. notaryu- 
sza w Rozwadowie kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1IL. 

Rozwadów, dnia 10. marca 1904. 


GZ. ©. 1-264 (i) (2690) 

Wider Klemens Zajączek, zuletzt m 
Kęty wohnhaft, dessen Aufenthalt unbekannt 
1st, warde bei dem k. k. Bezirks-Gerichte in 
Biała von der Sparkassa der Stadt Biata wegen 
333 Kronen §0 hl. und 135 Kronen 28 hi. 
eine Klage angebracht. Auf Grund der Kla- 
ge wurde die Tagsatzung zur miudlichen 
Verhandlung aut den 30. März 1904 vor- 
mittags 10 Uhr anberaumt. 

Zur Wabrung der Rechte des Klemens 
Zajączek wird Herr Dr. Johann Kroner, Ad- 
vokat in Biała, zum Kurator bestellt. 

Dieser Kurator wird den Klemens Za- 
jączek in der bezeichneten Rechtssache auf 
dessen Gefahr und Kosten so lange vertre- 
ten, bis dieser eniweder sich bei Gericht 
meldet oder einen Bevollmächtigten nam- 
haft macht. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung TI, 


Biała, am 1. März 1904. 


L. cz. Og. I. 49,4 (1) (2085) 

Przeciw nieobecnemu Izakowi Wasner 
w Terle wniesła Siissla Stock w Terle prze: 
adwokata Dr. Schaufel w Samborze skargę 
o wydanie z depozytu karnego 2 książeczek 
pocztowej Kasy Oszczędności na 1000 koron 
1 680 koron. 

Pierwsza amdyencya odbędzie się 14. 
kwietnia 1904 godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 25. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. R. Kulezy- 
cki w Samborze będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
cenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 7. marca 1904. 


L. ez. ©. IL 57/4 (1) (2095) 

Przeciw Annie Burasównie, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Pulźnie przez 
Jana Burasa z Lubezy pozew o zapłacenie 
kwoty 3u0 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 6. kwietnia 
1904, w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tejże, ustanawia 
się pana adw. dra Wilhelma Gacwę w Pil- 
źnię kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pilzno, dnia 24. lutego 1904, 


L. ez. O. II. 66,4 (1) (2096) 

_ Przeciw Piotrowi Rynkarowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Jana Ńwierczka false Swierka pozew 
o uznanie i wpis prawa własności do real- 
nośćej lwh. 75 ks. gm. Dulezówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 kwietnia 
1904 o godzime Y rano, Nr. biura 11. 

(elem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się pana c. k. notaryusza Tytusa Bajnow- 
skiego w Pilźnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Pilzno, dnia 8. marca 1904. 


(2117) 

Przeciw Janowi Kani z Radgoszczy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
sionym zostať do e. sądu powiatowego 
w Dąbrowie przez Teofila Więcława pozew o 
600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 28. marca 1904 
o godz. 10 , przed południem. 

Dla nieobecnego Jana Kani ustanowiono 
kuratorem Jana Szałaśnego z Radgoszczy, 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 8. marca 1904. 


L. cz. ©. II. 45/4 (1) (2126) 

Przeciw Kantemu Leżańskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej przez Macieja Stożka i spóln pozew 
o uznanie za właścicieli i zezwolenie na 
wpis prawa własności 18/22 części realności 
lwh 89 ks. gr. gm. kat Kasinka mała 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do roprawy na dzień 24. marca 1904 
o godz 9'/4 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Kantego Leżańskiego usta- 
nawia się pana Jędrzeja Wróbla wójta 
w Kasince małej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu Kantego Leżań- 
skiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomo-nika nie zarmmianuje. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mszana dolna, dnia 9. marca 1904. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 84—86/3 poj. II. 68 


„ Wpis firmy pojedyńczej. 
wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 


(1499) 


czych. 
Siedziba firmy: Krosno. 
Brzmienie firmy: Stssmann Back. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
i handel drzewem. 
Posiadacz (1.): Stssmann Beck. 
Data wpisu: 8. lutego 1904. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Sanok, dnia 19. grudnia 1903. 


G. Zl. Firm. 6/4 Einz. I. (1502) 
Aenderungen und Zusatze zu bereits- einge- 
tragenen Hinzel- firmen. 

Sitz der firma: Biała. 
Firmawortlaut L. Susanka. 
Firmańnderuog in: L. Susanka (H. 
Danielczyk); 
nunmehriger Alleininhaber: Hugo Danielezyk 
Hutmacher in Biała. 
m Datum der Eintragung: 16. Februar 


K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. II. 
Wadowice, am 8. Februar 1904. 


L. cz. Firm. 70/4 sp. I. 291 (1365) 

Wpis firmy spółkowej należy wpisać 
do rejestru dla firm spółkowych. 

Siedziba firmy : Jaremcze. | 

Brzmienie firmy: „Bau uad Steinbruch 
Unternehmung Koller et, A. Weissberg in 
Jaremcze* po polsku „Przedsiębiorstwo bu- 
dowy i kamieniołomów Koller et A. Weiss- 
berg w Jaremczu*. i 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię- 
biorstwo budowy i kamieniołomów. 

Forma spółki: jawna spółka hasdlowa 
od dnia l. stycznia 1904 Karolina Kolier, 
Adolf Weissberg upoważniony do zastępstwa: 
Jan Koller mąż spólniezki Karoliny Koller 
na podstawie generalnego pełnomocnictwa 
z daty Stanisławów 2. stycznia 1904 jest 
uprawniony w zastępstwie Karoliny Koller 
wespół z spólnikiem Adolfem Weissbergiem 
firmę podpisywać. 

Obaj jawni spólnicy Karolina Koller 
i Adolf Weissberg podpisywać będą firmę 
łącznie (collectio) w tem sposób, że każdy 
z nich pod wyciśniętą lub wypisaną firmą 
swój własnoręczny podpis umieści żaś za 
Karolinę Koller może też jej generalny peł- 
nomocnik Jan Koller w Stanisławowie pod- 
pisywać w ten sposób, że pod wyciśniętą 
lub wypisaną firmą obok  własnoręcznego 
podpisu Adolfa Weissberga swój wiasnoręczny 
podpis umieści z dodatkiem „fir Karolina 
Koller“. d 

Data wpisu 28. stycznia 1904, 


O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział I. 
Stanisławów, 28. stycznia 1904, 
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Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Polecamy 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 

spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 

plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 

84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 

koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


mom bankowy 


| 
| 


Fabryka cukrów TROCZYŃSKIEGO 
Lwów, ul. Fredry, 
poleca wybornych funt karm lków 40 ct., pomadek j 
60 ct., nadziewanych pomadek 80 ct, bkerbstników 


8V ct., czekoladek 1 zł. A = . = 
"|$elikóz i Uhajes 


Lwów. pf. Heryaeki L 7. 


Pożyczki 
za kondyktem i bez kondyktu załatwia 


Reprezentacya Bramt-Vercinu, Lwów, 
ul. Kopern'ka 7. 


Na zbliżsjące się Święta 


szcz Józef Kotowicz 


przedtem Fr. Usderka 


LWOWIE 
poleca 


Doborowe wędliny 
w zakres masarstwa wchodzące w mo- 
żliwie najtańszych cenach. 


72 


f znakomite w Sma- 
erbat ku i aromatyczną 
H wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł, 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr, 
polece 
handel kerbaty i kawy 


Edmunda Riedla. Lwów, 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł Świe= 


Zamówienia z prowincyi uskute- 
cznia się odwrotną pocztą lub koleją 
jak najrychlej. 

Z poważaniem 
Józef Kotowicz 
Lwów, ul. Krakowska 15. 


Przemysł krajowy! 

Cukier przeworski. 

Chleb ze zakałem dla wyru- 
sowania morawskiego. 


ży tranport 
najnowszych 
lornetek w du- 
żym wyborze 
n»*jnowszych 
wzorach. 


»rłowej masy od > zł) 


Ceny najniższe (z 


KOPERNICHE i SYN |Krochmal Bażanta. 
ty 1 m=ohksaziov. i i TA 
m esa 4 |Cykarya Br. Romaszkana. 


Kawa zdrowia z Krakowa. 

Makaran z Bogdanówki Lu- 
dwiga. 

: Musztarda Krakowska. 


Przeprowadzenia 
pat, wozy 6 i $ metr, 
Gwarancya za aasłość» 


52 własnych wczów meblowych putani. isdrzyny j Wódki Tedebnickie. i 


CARO i JELLINEE| 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janes teze 34. 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


poleca handel 


LEONARDA 50.EGKIEG0 


we Lwowie, 
ulica Batorego L 2. 


 ZRTEKTEOOIALABEIYCIETK * nm r ia 


Obwieszczenie. 


We czwartek 24. marca 1904 ewentualnie gdyby w tym dniu nie zebrała 
się potrzebna ilość członków ($ 30 stat) w poniedziałek 4. kwietnia 1904 
zawsze o godzinie 6 po południu, odbędzie się w biurze Towarzystwa 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków podpisanego Towarzystwa w Podwołoczyskach na które niniejszem 
P. T. członków się zaprasza. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1903. 
8. Rozwiązanie Towarzystwa. 
Podwołoczyska, 14. marca 1804. A 
Rada zawiadowcza Towarzystwa bankowo-kredytowego dla wvaj. pomocy we Podwołoczyskach, 
Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką. 
Wolf Marder, przewodniczący. 


Obwieszczemie, 


Schmelke Nagler, sekretarz. 


W dniu 20. marca 1904 o godzinie 6 po południu odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa kredytowego w Podhajcach 


VII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
na które się P. T. członków niniejszem zaprasza. — Jako legityma- 
cya służy książeczka udziałowa. ` 
Perządekz dzienny: 
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie rachunku rocznego za r. 1908 i udzielenie absolutoryum. 
3. Powzięcie uchwały nad rozdzięleniem zysku i zasilenie funduszu re- 
zerwowego. 5 
4. Wybór 4 członków i 2 zastępców Rady nadzorczej. 
5. Zatwierdzenie uchwał Rady nadzorczej z dnia 8. kwietnia 1903 i 13. 
marca 1904. 
6. Ewentualne wnioski członków. 
Podhajce, dnia 13. marca 1904. 
Dyrekcya Towarzystwa kredytoweg»* w Podhajcach, 


Stowarzyszenia zarejestrowane icz gh 
go z ograniczona poręką. 
J. Rottanberg. S Easr Beursd Marqules. 


Le 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12, -- Telefon Nr. 527. 


ul. Krażowska 15 i Gródecka 3| 
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Odznaczona na lioznych wystawach. 
Pierwsza kr:jowa fabryka wyrobów csmentowych 
KEY 


zy Ą e 

GHIGWANNE ZULIANI i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
ilie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Babnhofs 
Utrzymuje na składzie: ikowe 
Wielki zapas rur bstozowych różsych wielkości, płyty chodnikowe, poii ter- 
i kominowe, jaxoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki wenecki ste- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Helzit żłoby: 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fandamenta, stropy, schody, balkon): ) 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące: 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezplatnie. Łaskawe 
wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstsranniej, wzorowo 1 
po cenach umiarkowanych. 


| BODO QO9229 9390999999 OO9909 99 | 
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©gkioszemie. 
na KE ty | 
W niedzielę dnia 3. kwietnia 1904 ewentualnie gdyby 08. ju | ( 
dniu nie zebrała się potrzebna ilość członków wedle $. 5 a po | 
tak w niedzielę dnia 10. kwietnia b. r. zawsze o godzinie 4 gku | >= 


południu odbędzie się w lokalu Towarzystwa kredytowego W 


p A Fc. 4 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie | „a 

członków Towarzystwa kredytowego w Gródku, Stowarzyszenić kie iw 
jestrowanego z ograniczoną poręką, z następującym p07% Ad 
dziennym : 903 | ił 
1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 22. marca w 

i zatwierdzenie tegoż. iM $ 4 
| 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. rach”. Fe 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia po” ma 
ków za rok 1908 i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum Z zje 
i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1908. „ 1903 ią 
4. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku Za a tab) Ry; kl 

5 Wylosowanie i wybór jednego członka Rady nadzorczej ($. ? EN 
jakoteż jednego członka w miejsce ustępującego (§. 36 statutu). pray 


6 Zatwierdzenie Komisyi kontrolującej na rok 1904. 
7. Ewentualne wnioski członków. 


00 
Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1903 zostały wyło go 
biurze Towarzystwa do przeglądnięcia przez członków Towarzystw 
inach urzędowych. 


Gródek, dnia 22. lutego 1904. 
4 Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego w Gródku gs 


Aron Perlberger PZ 
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tHarsch Leichen sekretarz. 5. 
| | RN 
Sprawozdanie rachunkowe za r. 1903 | a 

t 


Towarzystwa eskontowego w Tarn? 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręka egraniczoną. 


BHans z dnia 31. grudnia 1903. 


Stan czynny. K h Stan bierny. 1508 
| Gotówka 12884 18 | Fundusz rezerwowy A 10% 
| Weksle 884696 24 5 x 69% 
Ruchomości 4178 94 s „ dla strat A 5711 
Należytość żyrowa w Banku austr. A A k B 37 
| węg. 400 — „ pensyjny dla urzędników g0 
| Koszta sądowe 800 — | Rezerwa podatkowa 
ko 5158 17 j Odsetki udziałowe 11 
Pożyczki zabezpiecz. : „ funduszu zabezpiecz. 10 
a) hipoteką 453800 — eskontu 163 
b) pap. wart. 50631 57 | Wkładki oszczędności 1197 
| Papiery wartościowe 166 34 | Fundusz zabezpieczenia 60 
| Kancya podatkowa 13515 71 | Udziały (609 sztuk) 2 
| Realność A (2 piątrowa kamienica) 99338 68 | Dywidenda niepodjęta 193? 
i R B (parterowa S 16200 20 | Czysty zysk 
|  „ © (w Ropczycah) „16552 80 r 
1141872 83 
Rachunsk zysków i strat z dnia 31. grudnia 1903. 
| Winien 6h Ma 
— Í Amoriyzacya ruchomości 464 82 | Przeniesiono z r. 1902 
Należytości skarbowe 537 68 | Odsetki eskontu ogółem 8550626 k 
| Podatek zarobkowy 4358 15 od tego przypada na rok a 
Wypłacone odsetki od wkładek 15422 88 1055553 kor. od tego za 8 g% | 
Skapitalizowane odsetek wkładek 16784 72 kont za rok 1904 11:82 KO” mad 24 ko 
Odsetki funduszu zabezpieczenia 5816 83 razem 10547'21 kor. 8 | : 
Koszta administracyjne 11390 86 | Wpisowe - 8 sA lip 
Odpisane straty 6969 99 | Różne dochody z odpisanych pret 8 A 
Nieściągałne koszta sądowe 490 93 syi lat poprzednich a | 
Czysty zysk 19828 18 | Dochody z realności A | 
"81564 43 W Na, 
ów prayata | pna" 
i W wagi.: 1. Z początkiem roku 1903 liczyło Towarzystwo 845 członk í 190% jo Tą 
jw ciągu 1903 r. 13 członków a wystąpiło 16 członków zostaje więc z końce 59 1% | f 
ka członków. — 2. Z początkiem 1903 r wynosiły udziały członków 622 s kor: CA 
| łączną kwotę 62200 kor., wpłacono w ciągu 1903 r. za 17 sztuk po kor. 100 17 = 190 gp” | 
| cono za 80 sztuk po !00 kor. 3000 kor., zatem wynosi stan udziałów z Ko jató” w A 
609 sztuk po 100 kor. kwotę 60900 kor. — 3. Wypowiedziane w 1903 r. 16 aiy na 
cone zostaną stosownie do przepisów statutów w roku 1905. — 4. Uchwalon? „ów 
Zgromadzeniu członków Towarzystwa z dnia 28. lutego 1904 r. dywidendę od U owa" 
i ków do poboru dywidendy uprawnionych t. j. po 7 kor. od udziału wypłaca asa 
| począwszy od 1. lipca 1905. 
| Tarnów, dnia 1. marea 1904. 
| Dy rekzkecwa. pit 
Dr. E. Goldhamer. Dr. L. Glaser. Michał Eibens 


Dawid Zins. 


Jozef Maschier. 4 
Papier z fabryki papieru Braci Fisko" 


cb' 


